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dniu zWyc>odzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjatkiem dni poświąteeznyeli.

tAw, n5U®er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
ezt% 8 centów. — Biuro Eedakeyi i Admini- 

i/.. u«ea Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya
w ;'jC"? w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 

saż Hausmaiina 1. 9. — Listy należy fran-

®etlamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi n r. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę e z n  i e 1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i  literack i”, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9 ; we P raney i 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard E aspail N r. 105 bis.

CZIJŚO URZĘDOWA
15. B iuletyn.JLt#» IflUlULj 11*

Ifjj, ^an zdrowia Jej Ces i Król. Wysokości 
cj^.^jhiejszej Oesarzewiczowej-Wdowy Ar- 
^ e j  S t e f a n i i  polepsza się ciągle,
W** jeszcze ślady zapalenia w le-

Płucu.
biuletyny nie

K Wiea“

będą juz wydawane.
11 marca 1898 przed połu-

^Wesor dr. N e u s s e r w. r.
^ka esor ^r - W  i d e r h o f e r  w. r. 

rzprzyboczny dr. A u e h e  n t h a l  e r w. r.

ces. i król. Apostolska Mość ra- 
I naf ajwyższem postanowieniem z dnia 1

i ifj r. nadać najmiłościwiej nauczy cielo- 
9 hy koły ludowej w Hałuszczyńcacb, Józe­
fa Zao>, W a s i l k o w s k i e m u ,  srebrny krzyż

^  * koroną.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
' *ta sądowego Stanisława W y r o b k a  

do Clirzanowa i zamianował ad- 
udow ym i: bośniacko-hercegowiń- 

a'-junktów sądowych Władysława B a- 
Milówki i Ignacego D ą b r ó w ­

no dla Jasła.

M 
%

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła oficyała pocztowego Kornela P e t r  o w i­
e ż a  ze Śniatyna do Gródka.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
marca b. r. do 1. 22.871, w sprawie zakazu 
wprowadzania do Galicyi owiec z niektórych 
powiatów Bośnii i Hercegowiny, z powodu 
panującej tam zarazy ospy u owiec, oraz w 
sprawie zakazu wprowadzania do Galicyi 
świń z niektórych powiatów Bośnii i Herce­
gowiny, — zamieszczone jest w dzisiejszym 
numerze „Dziennika urzędowego11 Gazety 
Lwowskiej.

Dnia 13 marca 1898 wydano i rozesła­
no z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, XII zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 41. Rozporządzenie całego Ministerstwa z 

dnia 9 marca b. r., w sprawie instrukcyj 
służbowych dla c. k. prokuratoryj skarbo­
wych.

CZĘŚĆ IIEU1ZĘD0WA

Lwów, 14 marca.

Na terenie, podminowanym nie trudno 
o eksplozyę; drobna na pozór przyczyna mo­
że sprowadzić wybuch mimo największej o- 
strożności i chociaż interesowane czynniki 
wszelkiemi siłami pracują, aby możliwość

katastrofy zażegnać. — Stosunki między Ame­
ryką północną a Hiszpanią oddawna przy­
brały charakter, mający wiele analogii z te­
renem pełnym min i podziemnych podko­
pów, — a na tym niebezpiecznym terenie, 
w ostatnich zwłaszcza czasach, to tu to ów­
dzie co chwila z najrozmaitszych powodów, 
z chorobliwą stałością, pojawiają się gro­
źne symptomy, które dyplomacya obu państw 
stara się łagodzić i osłabiać, aby nie dopu­
ścić do wybuchu burzy, mogącej mieć 
następstwa smutne i doniosłe. Dotych­
czas starania te odnosiły skutek, — niepe­
wność jednak, jak będzie dalej, wytwarza 
atmosferę duszną i przygniatającą, tein bar­
dziej, że bądź co bądź dla całej Europy 
ewentualność wojny między kolosem amery­
kańskim a państwem, które jest spadkobier­
cą rozgłośnych tradycyj wielkiej średniowie­
cznej monarchii hiszpańskiej, tak ze wzglę­
dów politycznych jak i ekonomicznych ża­
dną miarą nie może być obojętna.

W  rzeczywistości zaś już teraz między 
Hiszpanią a Unią północno-amerykańską pa­
nuje stan wojenny, — na szczęście jednak 
nie w sferze oficyalnych władz i czynników, 
lecz tylko między społeczeństwami obu państw. 
Po jednej i po drugiej stronie wzięły górę 
prądy stanowczo sobie przeciwne i cały na­
cisk w tym wojowniczym kierunku usiłują 
wywrzeć na czynniki decydujące. Sfery te na 
ciskowi temu dotychczas opierają się zwy­
cięsko —■ zawsze jednak nasuwa się pyta­
nie, czy jeszcze długo będą chciały i mogły 
się opierać. Pod tym względem niebezpie­
czeństwo jest o wiele większe ze strony Ame­
ryki północnej, niż z drugiej. Przedewszyst- 
kiem sił obu tych państw nie można nie­
stety brać dziś w porównanie, a poczucie 
sił użycza zawsze energii prądom opinii pu­
blicznej; podczas zaś, gdy Hiszpania, której

wewnętrzna gospodarka oddawna utyka, 
obecnie wycieńczona jest długoletniemi wal­
kami domowemi i niesnaskami, antagonizma­
mi przeciwnych stronnictw politycznych i 
prądów społecznych a przedewszystkiem te­
raz wysiłkami na stłumienie powstania na 
K ubie: Ameryka północna ma do rozporzą­
dzenia prawdziwie dziewicze, nienaruszone i 
niezużyte jeszcze siły. Lecz i po za tern, gdy 
prądy wojenne w Hiszpanii mają w sobie 
coś z owej dumy dawnych grandów, pró­
żnej, bo nie opartej na realnych stosun­
kach, to ruch w Stanach Zjednoczonych od­
znacza się tą bezwzględną siłą i brutalno­
ścią, która cechuje z reguły żywiołowe wy­
buchy mas, pod względem politycznym mło­
dych, zwłaszcza zaś wówczas, gdy one wietrzą 
jeszcze dobry — interes.Nasuwają się wreszcie 
także pewne skrupuły, gdy przyjdzie porówny­
wać stanowczość oporu, z jakim w obu pań­
stwach wojenne prądy spotykają się ze stro­
ny decydujących czynników; w Hiszpanii 
stanowczość ta jest niezawodnie szczera, a 
sam rozum stanu odradza tam walki, w któ­
rej na jedną kartę trzeba by było postawić 
wszystko — nie tak jest w Ameryce półno­
cnej, gdzie także dyplomacya bywa trak­
towaną ze stanowiska yankesów i businessu.

Ta nuta „businessu11 — interesu, prze­
bija się także w ostatnich zamiarach decydu­
jących sfer Ameryki północnej co do spra­
wy kubańskiej, o ile wiadomości dziennikar­
skie są ich wiernym wyrazem. Oto bowiem 
donoszą, iż komisya amerykańska, która mia­
ła zbadać przyczynę znanej katastrofy statku 
wojennego „Maine11, doszła do przekonania, 
że eksplozya została spowodowana z zew­
nątrz statku; równocześnie jednak komisya 
wyklucza zły zamiar ze strony Hiszpanii. 
Wobec tego zamierza rząd Unii północno­
amerykańskiej zażądać od Hiszpanii zapłaty

TYARAI K U Ł
z czasów Grzegorza YIŁ

PRZEZ

teodora jeske-choiiIskiego.

II.
(Ciąg dalszy).

O
k  ^ ^ T w s z y  się do Bertolda, rz ek ł:
8 eha j  Ttoby istotnie nastraszyć trochę 

zeby mu się odechciało kon­
ał w  z Rzymem. Na wyprawę saską przy- 

^koj^pTszycb ludzi, samych niedołęgów, 
J  . wiadomo powszechnie, że otacza 
ChS dłu,naa pięściami. Ponieważ zostaniesz 

V Meersburgu, mógłbyś naje-
. mające z tobą dobra opactwa rei- 

*„ lego. Nie potrzebujesz zabijać. Wy- 
s,Palić gumna, zburzyć winnice, wy- 

bi00lc ^°brze skórę najzuchwalszym bur- 
^  * któ Zainków klasztornych. A gdybyś 

^®bie e{j1U ^  1'0ZwaliR n ie będzie dziury 
j ba cipU Sz Henryk nie pogniewa się za 

Hczyniłbym to sam z wielką
bv<s °Sc'a> ale mój czas mierzony. Mu- 

p sif , w  końcu • T 1 •miesiąca w Lombardyi,ł  r (1 U JLUidolClUd W JUUlLLMuil U.J 1,

j l^ k o J iWle1.TZieć’ co B,zyrn knui e PrzeciwPost synodzie lutowym zapadły 
Won •W' en' a’ które obrażają maje- 

waTPa, ttT niemieckiej i wdzierają się w jej 
jjW  ifj 'm ebrand trzyma dotąd owe 

Słabo^-emi^ CyL czekając na chwilę
SasT^1' Prawdopodobnie mniemał, że 

zm°gą. Byłby wówczas jawnie ze
miarafni 'wystąpił. Jak się teraz,

m !? ' M v Z W y c ie s tw ie .’ z a c h o w a > 1°  ,iuz  j e g °
8(W ć ze SW0Jej" strony, powinniśmy 

’ 0 czem golone łby rozprawiały na

synodzie lutowym. Powiedzą mi to biskupi 
lombardzcy, którzy chcieliby się Hildebranda 
jaknajprędzej pozbyć. Kiedy ja będę po dru­
giej stronie Alp nadstawiał dobrze uszu, ty 
rozglądaj się tymczasem uważnie w Szwabii 
południowej. Doniosła mi tajna straż, że w 
okolicy jeziora bodeńskiego włóczą się mni­
chy kluniackie i podburzają motłoch przeciw 
naszemu świeckiemu duchowieństwu. Gdybyś 
złapał takiego czarnego kruka, zamknij go 
w najciemniejszej klatce wieży meersburskiej, 
by stracił na zawsze ochotę do poprawiania 
obyczajów naszych poczciwych, oddanych 
koronie klechów. Zaś w chwilach dobrego 
usposobienia zabaw się z opatem Ekkehar- 
dem. Tylko bądź ostrożny, bo wielebny oj­
ciec reiebenauski nie lubi żartów.

Skończywszy, spojrzał Ulryk z pod 
krzaczastych brwi na towarzysza.

Bertold z Meersburga milczał, zapa­
trzony ciągle w siną dal. Jego szerokie czoło 
sfałdowało się lekko.

Kiedy nie odpowiadał, odezwał się znów 
Ulryk :

— Budzę cię. Chyba zostawiłeś w domu 
jaką bogdankę, której gładkie liczko prze­
słania ci sprawy państwa. Obudź się i prze­
trzyj dobrze oczy, bystry bowiem wzrok bę­
dzie wkrótce przyjaciołom korony bardzo po­
trzebny.

Bertold przesunął teraz rękę, ubraną 
w jedwabną purpurową rękawiczkę po czole 
i zaczął głosem cichym, sm utnym :

— Bogdanki nie zostawiłem w domu, 
ale kochającą i kochaną matkę, która leży 
codziennie krzyżem w kaplicy zamkowej i 
prosi naszego Pana Jezusa Chrystusa, aby 
oświecił w dobroci Swojej zbłąkaną duszę 
syna.

— Wiadomo, że niewiasty przywiązują 
do gadaniny mnichów wartość zbyteczną — 
wtrącił Ulryk niechętnie.

— Nie do samych tylko serc niewie­
ścich przemawia słowo Boże. I  nasz pan, 
król H enryk, składa troski swoje chętnie 
w litościwe ręce Pana panów.

Ulryk mruknął coś niewyraźnego pod 
wąsem, a Bertold mówił dale j:

— M y, rycerze, nie wiemy nigdy, 
gdzie i kiedy kres naszych dni niepewnych. 
Dziś budzi nasza błyszcząca zbroja zazdrość 
mieszczanina i kmiecia, jutro szarpią kruki 
i sępy nasze zwłoki skrwawione. A z tych 
zwłok uchodzi dusza i leci daleko przed bra­
my Królestwa Niebieskiego. Nietylko tchórz­
liwa niewiasta, lecz i mąż odważny pragnie 
gorąco, by się te bramy przed nim otwo­
rzyły, albowiem krótkie jest życie doczesne, 
a wiecznie trwa pokuta lub radość pogrobowa.

Ulryk z Godesheimu słuchał z pogar­
dliwym uśmiechem na grubych wargach.

— Mówisz, jak arcybiskup Limar — 
rzekł — z którym zbyt często przestajesz. 
Zkąd tobie takie myśli cmentarne? Będzie 
na nie dość czasu, gdy lata wyssą z ciebie 
siłę młodości.

— Zkąd mi takie myśli! Wszakże tak 
samo, jak ty, lekceważył duchowieństwo hra­
bia Eberhard, a gdy konał w piasku nad 
Unstrutą, przekłuty nawskroś kopią Ottona 
z Nordheimu, błagał mnie, abym przywołał 
którego z biskupów.

— Eberhard?! Nellenburg?! — zawołał 
Ulryk z niedowierzaniem. — Jeszcze w przed­
dzień bitwy drwiliśmy z klątwy Hildebran­
da. Chyba się mylisz.

— Eberhard skonał na moich ręku — 
odparł Bertold. — Gasnąc, rzucał się, jak 
zraniony jeleń, i wołał pobladłemi usty : 
chleb zbawienia mi podajcie! Widzisz, Ul- 
ryku.... Inaczej wierzy śmiertelnik, gdy mu 
siły lat młodych odejmują strach przed na 
głym zgonem, a inaczej, kiedy widzi przed 
sobą grób bliski, otwarty. Nie zapomnę ni­
gdy trwogi przedśmiertnej Eberharda.

— I  dlatego odstąpisz naszego pana i 
przejdziesz na stronę jego wrogów.

Na twarz Bertolda wypłynął ciemny 
rumieniec. Z jego oczu, dotąd łagodnie pa­
trzących, trysnęły błyskawice gniewu; pra­
wa ręka rzuciła się gwałtownym ruchem do 
lewego boku, gdzie wisiał zwykle miecz obo­
sieczny.

Przez kilka chwil milczał, mierząc Ul- 
ryka wzrokiem wyniosłym, potem rzekł drżą- 
cemi wargami:

— Nadużywasz praw przyjaźni, hrabio 
z Godesheimu! Jestem  Frankiem, a F ran ­
kowie nie zdradzają swych królów. W złej 
czy dobrej doli stać będę przy Henryku, 
jak stali moi przodkowie obok jego przod­
ków. Jeżeli wypadnie zginąć za pana pra­
wowitego rzeszy niemieckiej, zginę, jeśli bę­
dzie trzeba koniecznie zaprzepaścić duszę, za­
przepaszczę ją. Ty mnie nie ucz wierności 
lennika, powinnej koronie.

W ątły w porównaniu z Ulrykiem Ber­
told wyprostował się dumnie, rzucając to­
warzyszowi spojrzenie wyzywające. Jego po­
stać wykwintna, na której było znać rzeź­
biącą rękę dłuższej cywilizacyi, nie robiła 
w tej chwili wcale wrażenia słabości. I on 
potrafił być groźnym.

— Ty mnie nie ucz obowiązków ryce­
rza dla w odza! — zawołał głosem ochry­
płym z wewnętrznego oburzenia. — Ty....

— Niedźwiedziu westfalski! — dokoń­
czył za niego szybko Ulryk z Godesheimu.

Nie gniewał się. Z przyjemnością ra­
czej słuchał wybuchu Bertolda.

— Nie znieważyć cię chciałem, Ber- 
ti — rzekł łagodniej —■ lecz tylko podra­
żnić. Któżby śmiał wątpić o twojej wierno­
ści dla korony? Wszakże chowaliśmy się ra­
zem z Henrykiem od lat dziecięcych, byliśmy 
mu towarzyszami zabawy, nauki, szczęścia 
i trosk, których mu chciwość książąt nie 
skąpiła. Z tych, co wzrośli pospołu z królem, 
co znają najlepiej jego dobre serce, jego 
hojność, łaskawość i wierność w przyjaźni, 
zostało po śmierci twojego brata i dwóch 
Nellenburgów tylko czterech: ty, ja, rycerz 
Hartmann i biskup Henryk spirski. Któż 
broniłby go przed oszczerstwami Sasów i 
przed knowaniami mnichów, gdybyśmy go 
my, jego rówieśnicy i przyjaciele, opuścili? 
Nazywacie mnie zwykle niedźwiedziem, ale 
i niedźwiedzie znają rzadką cnotę wdzięcz­
ności. Podobno znają ją  nawet lepiej od lu­
dzi, którzy każą sobie płacić za przywiązanie 
dobrami koronnemi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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znacznego odszkodowania, a to w terminie 
dwutygodniowym, a zarazem ponieważ rząd 
tej Unii uważa Hiszpanię jako niezdolną do 
zapewnienia obcym państwom należytej o- 
ehrony na Kubie, chce przeto zaproponować 
Hiszpanii uznanie wyspy za niezawisłą, za­
płacić jej jednak za to od siebie odszkodo­
wanie w kwocie 750 milionów. W  razie, 
gdyby Hiszpania projekt ten odrzuciła, nie 
podległość Kuby będzie uznana bez względu 
na niebezpieczeństwo wojny. — Naturalnie 
niepodległość Kuby byłaby tylko stanem przej­
ściowym, poczem w myśl zasady Monroego 
Kuba stałaby się kolonią amerykańską.

SPRAWYMONARCHII
Prezydent Ministrów hr. Thun konfe­

rował w sobotę z szeregiem osobistości poli­
tycznych. Konferencye te, jak się dowiaduje 
Freudenblatt, miały za przedmiot przywró­
cenie w parlamencie uregulowanych sto­
sunków.

Dzienniki dowiadują się, że Prezydent 
Ministrów i ci Ministrowie, do których za­
kresu działania należy ugoda z Węgrami to 
jest dr. Kaizl, dr. Baernreither i br. Kast 
udadzą się w bliskim czasie do Budapesztu, 
aby wejść w osobiste stosunki z Ministrami 
węgierskimi. Przy tej sposobności ma być 
omawiana ugoda i plan akcyi zmierzającej 
do parlamentarnego załatwienia ugody. Czas 
podróży Ministrów do Budapesztu nie jest 
jeszcze oznaczony, Neue Fr. Presse utrzy­
muje jednak, że być może nastąpi to jeszcze 
przed 2 1  b. m. t. j. przed otwarciem Eady 
państwa.

Komitet wykonawczy prawicy Izby po­
słów zbierze się znowu na posiedzenie dnia 
17 b. m. i rozstrzygnie ostatecznie o wybo­
rze prezydyum i o! niektórych kwestyach 
formalnych. Na razie stwierdzają członkowie 
komitetu, że sprawozdanie, złożone przez pos. 
Jaworskiego o rozmowie jego z hr. Thunem, 
wywołało zupełne zadowolenie. Komitet wy­
konawczy powziął uchwałę tylko co do ob­
sadzenia drugiego wiceprezydenta Izby. — 
Dotychczas bowiem kandydatem na pierw­
szego wiceprezydenta jest zawsze dr. Kra­
marz. Narodni L isty  twierdzą, że część wię­
kszości niechętnie widzi kandydaturę dr. 
Fuchsa na prezydenta Izby, sądząc, że je ­
żeli prawica nie obstaje przy całem prezy­
dyum, to nie powinna wybierać żadnego z 
dawnych jego członków. Narodni L isty  wy­
suwają kandydaturę br. Dipaulego. Kandy­
datura ta nie wydaje się prawdopodobną, 
gdyż i br. Dipauli obstaje przy wyborze 
dr. Fuchsa. Grazer Tagespost oświadcza 
znowu z całą stanowczością, że hr. Stiirgkh 
pod żadnym warunkiem nie przyjmie ża­
dnego stanowiska w prezydyum Izby posel­
skiej. Inue dzienniki twierdzą to samo o hr. 
Attemsie, mówią więc? teraz o przywódzcy 
wolno-postępowego zjednoczenia niemieckiego 
p. Mauthnerze.

Pełna komisya parlamentarna prawicy 
zbiera się dnia 18 b. in. w piątek ; w sobotę i i

w niedzielę zbiorą się kluby prawicy. Koło 
polskie zbiera się na pierwsze posiedzenie 
w niedzielę dnia 2 0  b. in. o godzinie 1 1  

przedpołudniem.
Zgromadzenie mężów zaufania całej 

wiernokonstytucyjnej wielkiej własności nie­
mieckiej zapowiedziane pierwotnie na 2 0  

b. m., odbędzie się w Wiedniu już 19 b. m 
W  dniu 20 b. m. odbędą się zgromadzenia 
opozycyjnych klubów niemieckich.

O pobycie hr. Thuna w Pradze w dniu 
11 b. m. donoszą dodatkowo, że Prezydent 
Ministrów konferował z Marszałkiem kraju ks. 
Lobkowitzem, z zastępcą Marszałka dr. Ju ­
liuszem Lippertem, z prezydentem wyższego 
sądu krajowego Ramlerem, z burmistrzem 
dr. Podlipnym, z księciem Alain Eohan, hr. 
Buquoy, kardynałem Śchonbornem i ks. F ry­
derykiem Schwarzenbergiein.

W dniu 12 b. m. odbyło się w Pradze 
posiedzenie komitetu wyborczego wiernokon­
stytucyjnej niemieckiej wielkiej własności 
w Czechach. W posiedzeniu wziął udział Mi­
nister dr. Baernreither oraz posłowie tego 
stronnictwa do Eady państwa. Według wy­
danego komunikatu, komitet z zadowoleniem 
przyjął do wiadomości, iż dr. Baernreither 
wstąpił do gabinetu jedynie pod warunkiem 
utrzymania konstytucyjnych stosunków i nie 
naruszenia żadnego z uprawnionych in tere­
sów Niemców a z zastrzeżeniem wolnej ręki 
dla niemieckiej wiernokonstytucyjnej wiel­
kiej własności w Eadzie państwa. Komi­
tet oczekuje zatem od posłów tego stron­
nictwa, że podobnie jak dotychczas działać 
będą w duchu konstytucyi, dobra Państwa i 
bezpieczeństwa Niemców w Austryi, że ni­
gdy nie zapomną, iź są Niemcami i pozo­
staną nimi, ale w austryackiem znaczeniu 
tego wyrazu. Komunikat stwierdza dalej, że 
pogłoska o cofnięciu się wiernokonstytucyj­
nej wielkiej własności z dotychczasowej dro­
gi jest nieprawdziwą. Co do nowych rozpo­
rządzeń językowych komitet wyborczy życzy 
sobie ustawodawczego uregulowania tej kwe- 
syi, przyczem bez ujmy dla praw i rozwoju 
innych narodowości zapewnionem by zostało 
językowi niemieckiemu stanowisko nieodzo­
wne dla utrzymania wewnętrznej spójni Pań­
stwa. W czasach tak trudnych jak obecne 
jest obowiązkiem wierno-konstytucyjnej wiel­
kiej własności podać rękę do zgody i nicze­
go nie zaniedbać, aby konstytucya nie tylko 
teoretycznie została utrzymana, lecz także 
aby funkcyonowała normalnie, aby w parla­
mencie zapanowały stosunki, któreby poło­
żyły koniec nieszczęśliwemu stanowi rzeczy, 
przygniatającemu rolnictwo i przemysł, a 
wytwarzającemu pod względem ekonomicznym 
stan niepewnos'ci, i aby w przyszłości Pań­
stwo nie było przez walkę, podejmowaną 
dla miłości walki, narażane na niebezpie­
czeństwo.

Fremdenblatt zamieścił w sobotę arty­
kuł jednego z wybitnych parlamentarzystów 
p. n, „Koalicya czy kooperacya", w którym 
między innemi pisze: Zasadniczą myślą za­
równo dawnej koalicyi (1893— 95), jak i 
dzisiejszej kooperacyi jest skupienie wszyst­
kich tych czynników publicznego życia, któ­
re są zdolne utrzymać władzę państwową 
wolność działania, jaka jest potrzebna do

normalnego wypełniania organicznie rozwi­
jających się celów państwowych. Dawna za 
ks. Windisch-Graetza koalicya polegała na 
zupełnej równorzędności, z czasem jednak 
jedna strona poczuła się dotkniętą i koalicya 
runąć musiała. Dziś kooperacyi taka ewen­
tualność nie grozi, — tu nie ma równości 
sił. Koalicya żądała zawieszenia urzeczywi­
stnienia dążeń narodowościowych, — koope- 
racya wymaga tylko umiarkowania w ich 
urzeczywistnieniu i w tem właśnie wyższość 
kooperacyi nad koalicya. Ale z drugiej stro­
ny i koalicya w porównaniu z kooperacyą 
miała momenty pomyślniejsze, niż są obe­
cnie. W koalicyę złączyły się stronnictwa, 
między któremi po starciach poprzednich, 
już było pewne zbliżenie nastąpiło. Obecnie 
zaś kooperacya ma natychmiast po najostrzej­
szej walce przygarnąć do siebie drobną 
umiarkowaną część opozycyi a jest nadto po­
ważna obawa, że część ta opozycyi pod na­
ciskiem radykalnych żywiołów nie utrzyma 
swej mocy odpornej. Ale jakkolwiek koope­
racya będzie miała z początku większe tru­
dności do przezwyciężenia, to jednak nie 
sposób zaprzeczyć, iż w porównaniu z koali- 
cyą więcej ma szans powodzenia niż koali­
cya. Jeżeli się kooperacyi uda tylko przy­
wrócić parlamentowi zdolność do pracy i 
przeprowadzić ugodę z Węgrami, to już nie 
małe odda Państwu usługi.

N . fr. Presse w artykule wstępnym 
sobotniego numeru podała główne zarysy 
programu hr. Thuna, zestawione jak twier­
dzi, na podstawie tego, co Prezydent Mini­
strów hr. Thun odsłonił w rozmowie z nie­
którymi politykami. W edług tego rzekomego 
programu Prezes gabinetu nie jest zwolen­
nikiem prawnopaństwowych aspiraeyj cze­
skich i nie ma zamiaru zmiany dzisiejszej 
konstytucyi. W  razie potrzeby nie sprzeci­
wiałby się jednak rozszerzeniu w drodze kon­
stytucyjnej kompetencyi sejmów krajowych. 
Jako zwolennik konstytucyi, pragnie on w 
pierwszym rzędzie umożliwić funkcyonowa- 
nie Eady państwa; nie myśli jednak o obo­
strzeniu regulaminu Izby. Jest on zdecydo­
wany przy pierwszych objawach obstrukcyi 
zamknąć sesyę i zwołać ją  na nowo po ja ­
kich dwóch miesiącach. W razie dalszej ob­
strukcyi chce on powtórzyć ten eksperyment 
jeszcze po raz drugi i trzeci, gdyby się zaś 
okazał bezskutecznym, rozwiązać Izbę posel­
ską i rozpisać nowe wybory. Gdyby i nowa 
Izba kontynuowała obstrukcyę, wtedy hrabia 
Thun oddałby swój portfel Monarsze do roz­
porządzenia, a dalsze postępowanie zależało­
by już wyłącznie od decyzyi Korony. W kró­
tkiej sesyi przedświątecznej miałaby Eada 
państwa tylko przeprowadzić wybór prezy­
dyum i Delegacyj, oraz przyjąć do wiadomo- 
mości rozporządzenie o prowizoryum budże- 
towem. W  sprawie językowej' aż do ewen­
tualnego uchwalenia ustawy językowej, obsta­
je hr. Thun przy rozporządzeniach, wyda­
nych przez br. Gautscha. Szczególną war­
tość przywiązuje on do wstąpienia do gabi­
netu dr. Baernreithera, który przyjął tekę 
ministeryalną pod trzema warunkami. Mia­
nowicie zastrzegł sobie, że Eząd nie naru­
szy w niczem istniejącej konstytucyi, że nie 
przedsięweźmie niczego, coby się sprzeciwia­
ło narodowym interesom Niemców i że szla­

chta wiernokonstytucyjna zachowa zupełną 
swobodę w stosunku do Rządu.

raterland  wyraża wątpliwość co do 
u entyczności powyższego programu hrabie-» »T AjuoycŁiiuacj. puw yzsaegu p  cs.

gu Thuna. Jak sądzi Yaterlana, A. /; • 
se złożyła sobie ten program dowolnie z 
źnych rozmów.1 -l '-/&LL1U W .

f'^°r>n Un^  Montags Ztg. również pisze•’ 
Presse ogłosiła onegdaj program hr.

nuna. Jak się dowiadujemy z autentycznego
zrodła, ani Prezydent Ministrów, ani żaden 
inny członek gabinetu nie ma z tym rpr0" 
gramem“ m c wspólnego. Są to tylko zdania 
™™CZeni . r J'fk ieg'°ś parlamentarzysty, stoją- 

& w bliskich stosunkach z pismem. 
Grazer Volksblatt donosi, że przed 

n S  * !?mi -w raieJseowości Ilonigthal na­
pami studenci niemieccy wspólnie z socyą- 

s ami na powracających ze zgromadzenia
J  o iczego posłów niemiecko-katolickich

t ™ ^ gerV  IIage»hoffera. Napastnicyza- 
nnśL a 1 1 P ° ^ Z i zaczęli już dobierać się do 
f  ’ i y  na szczęście nadszedł żandarm 
1 ich spłoszył.

I n s b r i S r L  V °lf  PrzybTł  tu w P ^ tek I" l u do Lm c« i powtórzył przed licznem
zgioniadzemem wypowiedziana tam mow?- 
ro  zgiomadzeniu wręczono Wolfowi wieniec 
L t Z&w ° u Gu ^ W O n o wstęgą. Wczoraj 

s ,Jnh f  JUŻ w Wiedniu" i przemawiał 
r . 1898 P głyoh w rewolucyi marcowej

tvp7n .Parf  P  F emps poświęca bardzo sympa- 
Char m artyk.uł gabinetowi hr. Thuna. Temp
ste iaa r tT f ,6 >  Thuna’ Jako konserwat/-
cpffn a ystokratę, zwolennika, władzy, dązą- 

S nergiczme do osiągnięcia spokoju.

Sprawy polskie w Prusach*

Jak zapewniają, poseł dr. Gerlach zł®, 
żywszy na piątkowem posiedzeniu prl)s ^  
Izby deputowanych znane oświadczenie, ^  
którem odwołał całkowicie obelgę rz.U0aJf 
dnia poprzedniego na Koło polskie i j,
naród polski, uczynił to nietylko w pjp 
energicznej postawy pp. Mottego i . Lje- 
skiego, lecz pod naciskiem posłów nie 
ckich z własnego jego obozu, którzy w ) ^
żnie podnieśli, iź nie solidaryzują się z
luinniami p. Gerlacha. . rU-

W toku dalszych obrad w Izbie 
skiej nad budżetem oświaty dał ks. P ,,
Jażdżewski pogląd statystyczny na stos 
zakładów naukowych i nauczycieli pod flrẐ 0. 
dem wyznaniowym i narodowościowymi _ 
by wykazać, jak bardzo w Księstwie \ . .  ̂
sach zachodnich Polacy są upośledzeni i J ^  
zatem bezzasadnymi są alarmy z p<Ą\ ^  
rzekomego rozrostu polskości i naporu j eJ 
Niemców. af-

Jak już krótko zanotowaliśmy, ^  P 0. 
lamencie niemieckim podczas obrad nad v 
jektem ustawy o t. zw. wolnem sądową16. ^  
odrzucono wszystkie poprawki, wn.ieti:eHi 
przez posłów socyalistycznych, z wyjV ,re. 
wniosku dodatkowego Auera, według k 
go przywołać należy tłómacza już w ta 
razie, jeśli tylko jedna osoba, w Pr0..„„. 
występująca, oświadczy, że nie włada
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XIV.
(Ciąg dalszy).

Dowiedziawszy się, że pani Sauvigny 
niedługo wróci, pan Saintis wszedł do sa­
lonu, gdzie zastał Jacąuinę, która go powi­
tała uprzejmie podając mu rękę. Pan Sain­
tis schował swoje ręce za plecy i zapytał 
sie jej, czem oni ostatecznie są dla siebie, 
przyjaciółmi, czy nieprzyjaciółmi?

— Sądziłam, rzekła Jaccjuina, że ta 
kwestya już rozstrzygnięta.

On także sądził tak samo, ale teraz już 
temu wierzyć nie może. Jacąuina z pozoru 
bardzo dla niego uprzejma, ale dowiedział 
się, że po za jego plecami złe usługi mu 
oddaje.

Jacąuina pyta się, o co mu chodzi, do­
dając, że nie rozumie zagadek. Naturalnie 
chodzi o to wszystko, co powiedziała pani 
Sauvigny, gdy ta ostatnia oznajmiła jej o 
pewnych zamiarach na przyszłość, które jej 
i pana Saintis dotyczą.

Jacąuina przyznaje, że to wszystko 
prawda, a gdy W alery prosi ją, aby mu wy­
znała, jakie miała powody brać na siebie 
rolę adwokata dyabła i dla czego pragnęła 
odciągnąć panią Sauvigny od tego, żeby się

przyczyniła do szczęścia Walerego Saintis, 
ona się wymawia....

— Nie, musi mi pani powiedzieć. P ra­
gnąłbym wiedzieć, czy moja nowa przyja­
ciółka nie jest w skrytości najniebezpiecz­
niejszą z moich nieprzyjaciółek i chciałbym 
się dowiedzieć, co siedzi w  głębi tych złu­
dnych mieniących się oczu.

Ona spojrzała na niego dobrodusznie, 
chcąc go uspokoić i uśmiechnęła się zagad­
kowo, ale tłómaezyć się nie chciała, zasła­
niając się tem, że lada chwila pani Sauvigny 
wejść może, że zaraz się domyśli, iż o niej 
mówiono i będzie niespokojna, co mówiono. 
Zapewnia go tylko, że adwokat dyabła prze­
mawiał jedynie z poczucia obowiązku, naprzód 
wiedząc, że sprawa stracona.

— Szczęście to dla mnie, bo gdyby był 
wygrał, nie pozostawało mi nic więcej, jak 
wpakować sobie kulę w głowę.

—  A c h ! panie Saintis, pan nie ma 
prawa życia sobie odbierać!

— A pani, czy ma prawo przemawiać 
przeciw samobójstwu ?

— Ach.... ja to co innego! istota tak
mało znacząca może zniknąć z tego świata
i nikt tego nie zauważy, pana zaś śmierć ża­
łobą by go okryła.

— Będziemy żyć oboje — rzekł — 
mam operę do skończenia, a przekląwszy 
życie, pani także przekonała się, że ma ono 
swoje dobre strony.... Posłuchaj pani! czuję 
się w usposobieniu, opowiem więc pani jej 
historyę życia.

Poszedł do fortepianu. Z początku za­
czął preludyować głuchymi akordami, pełny­
mi dysonansów, które wypływały z pod je­
go palców nieprzygotowane, jakby mimowol­
ne, budzące w duszy obrazy mdłe, bez zwią­
zku; wyglądało to jak bełkotanie sparaliżo­
wanego języka, jak niejasna mowa dziecka,

które stara się wydobyć swoje myśli z cha­
osu, w jakim  one zostają. Obok zwięzłych 
akordów wystąpiły teraz szybkie arpegia; 
melodya się zarysowała, a szybkość potę­
żniała. Burza się zbierała i nagle wybuchła. 
Fortepian jak opętany grzmiał, piorunował, 
wył prawie; piekielny jego tumult opowia­
dał walki, bunty młodej duszy zrażonej do 
życia i ludzi, porywy rozpaczy i uniesienia 
nienawiści.... Zwolna, burza się uśmierzyła; 
łagodne światło roztoczyło się w pasażu tak 
słodkim jak uśmiech pani Sauvigny i sły­
szeć było można głos cichy, szepcący w ka­
skadzie melodyjnych tonów hymnu o serafi- 
cznych dźwiękach.

— Ach panie Saintis! — zawołała Ja­
cąuina, gdy znakomity improwizator skoń­
czył — jakim pan czarodziejem jesteś!

Był dość obojętny na komplementa, 
których mu nie szczędzono, ale ten go po­
ruszył ; wydawał się okrzykiem idącym wprost 
z serca.

Jacąuina zauważyła, że finał tylko nad­
to był anielski, opiewając błogości, których 
ona nigdy nie dozna.

— Nie, nie mogę być szczęśliwa jak 
tylko w muzyce, i muzyką tylko żyć bym 
pragnęła! — zawołała w końcu.

— A więc brakuje pani czegoś do 
szczęścia?

Ona nie odpowiadała, tylko patrzyła na 
niego z ukosa.

— Dla przyjaciół nie istnieje tajemni­
ca; niech mi pani swoją powierzy.

Wstała z miejsca jak iskrą elektryczną 
tknięta i zawołała gwałtowie:

— Nie powiem panu tego nigdy.... Je­
stem dumna, pani Saintis.

W  tej samej chwili weszła pani Sau- 
vigny. Zdawało jej się, że słyszy podniesio­

ne głosy, jakby w kłótni i chciała wie1

kłótn>a
os

o co poszło.
J Pan . Sain.tis tłómaczył jej, 

jest to cwiczen,e bardzo hymlniczne, że
su i P° T Zeczaó si? od ^ a su  do 
tvm Sn zadow°lony, że znajduje J
bo z i ?  ^ °SOb§’ która lubi walcU >  
wfló J  ? Sauvigny nie można się spodzie
wac nawet najmniejszej sprzeczki.
dnei S ? ’ . bau^ g n y  przekonała się, że »
ale ł  “ a S6ry0 nie M °  miedzy n‘t ’ 
wa Ł  S1§, d°wiedzieć, co znaczyły f
mm j ‘ iny’ 6 Posłyszała : „Jestem du

na n n ZQaczyły ? pan Saintis, u p r z e d z a j^  
nr7 v a? ess,e . P0spieszył odpowiedzieć, , 
Przy lekcy: w kiosku naraził ja  na śm ieszn^  
Jnwlfr? —  uczenie. Mówił tak p ięt111®’ 

an f16. 1 ł)rzekoilywująeo, że pani Sau' 
w ń U  PfzyPuseić mogła, że oni już p o s ia d ł 
S !  ^ tajemnic§> nie pragnąc, żeby * l6 

o czem była między nimi mowa.
, W, P0* godziny p o te m  p a n  S a in t i s  wr* 

cał do d o m u  i m o n o lo g o w a ł  d o  sw o je j 
Jej k la c z y  w ie rz c h o w e j,  która n a jc z ę s ts z ą  W 
la p o w ie r n ic ą .

Biedne dziecko! — mówił o Pa“n^
s l T t ! -  ~  • PrzysiPgła sobie, że zam kj 

,ajemnicę w głębi duszy, a jednak s *
wydała tym j e d n y m ^ r z y S ’ .. D o p ^ l ’ 

a dziwna istota nie ma szczęścia! W  
siała sama i wszyscy myśleli, że jest tak ^  

o na do czułych wzruszeń, jak  odłam st 
J - l  spostrzegła się nagle, że posiada serc6 ; 
pi er wszem jej zajęciem było zakochać się 
•z owiedru, który nie może jej kochać.... O 
mnie by  tylko zależało posunąć tę spj-a 
'p \  najdalej. Tak, gdybym tylko chciał--' 

ała bieda w tem, że mi się nie chce 1 
(Ciąg dalszy nastąpi).



Heni niemieckim. Za wnioskiem Au era prze­
jaw iali z posłów polskich ksiaże Ferdynand 
nadziwił! i p.  Jaworski.

Poseł Fuchs ze stronnictwa centrum 
poruszył w Izbie pruskiej sprawę duszpa­
sterstwa polskiego w Westfalii, dowodząc 
słusznie, że Polacy katolicy nie posiadają 
dostatecznej opieki duchownej. Żądania Po- 
akow nie sa też wygórowane, gdyż pragną 

oni tylko, aby im tymczasowo dano trzech 
kapłanów7, władających językiem polskim, 
którzy by słuchać mogli po polsku spowiedzi
1 wygłaszać polskie kazania. W obwodzie 
rzoki Buhr tysiące Polaków mieszkają, a mi- 
jdo to opieka duchowna, jaką Polacy-kato- 
lcy posiadają, równa się zeru. W obec tego 

die dziw, że Polacy, wracając w strony ro­
dzinne, stoją pod względem religijnym i mo­
c n y m  niżej, niż stali wtenczas, gdy ziemię 
°jczystą opuszczali. Skutek może być jedy- 
flle ten, że socyalna demokraeya łatwiej po- 
kJ'skiwać będzie zwolenników także wśród

°laków, jeżeli rychło nie nastąpi zmiana.
-Dalej wskazał mówca, że rząd hojnie 

uposaża protestanckich pastorów, którzy opie­
k ą  się Polakami ewangelickiego wyznania, 
Przebywającymi w Westfalii, i wTezwał rząd, 
aby wyznaczył pewną sumę na utrzymanie 
Polskicli kapłanów dla katolików-Polaków. 
Poseł Fuchs domagał się też, aby pozwolono 
na powrót do Bochum oo. Redemptorystów,
2 których niektórzy władają językiem pol­
skim.

„W jaki sposób należy toczyć walkę 
1 kresy wschodnie1' ? Pod takim tyt. ogłosił 
dziennik Grenzboten artykuł, podnosząc, że w 
Pierwszym rzędzie należy zaopiekować się nie- 
'jdeckim stanem średnim na kresach wscho­
dnich a to z pomocą szkół fachowych i ulep­
szeń komunikacyjnych. Organ hakatystów 
J-erl. n . Nachr. pisząc się na to wszystko, 
gani propozycyę lipskiego czasopisma co do 
płożenia uniwersytetu w Poznaniu. Organ 
ten wyraża obawę, że z uniwersytetu czer­
pałaby większe korzyści polskość, aniżeli 
njemczyzna. Opierając się na przyrzeczeniu p. 
Jdiquela ufają. Beri. Ń . Nachr. że rząd wkrótce 
Ruchomi 1 0  do 2 0  milionów na wsparcie 
d*a niemieckich rzemieślników, kupców, le­
karzy i innych pionierów niemczyzny w mia­
stach.

Z  W a r s z a w y .

(Z bieżącej chwili).

Z Warszawy donoszą do Dziennika ku­
jawskiego, że o jakimś formalnym zakazie 
°bchodu jubileuszu Mickiewicza nie ma mo- 
"7- Rozporządzenia, które dały powód do 
^kich pogłosek, a prasie niemieckiej do 
Przedwczesnego tryumfu, wyszły od kilku 
Mższych czynowników policyjnych, starej je­
lcze  daty, którzy skorzystali z nieobecności 
pnerał-gubernatora ks. Imeretyńskiego, aże­
by w ten sposób dokuczyć Polakom i wy­
wołać ferment niezadowolenia.

Ludność Warszawy powitała powraca­
jącego z Petersburga ks. Imeretyńskiego 
bardzo sympatycznie. Na dworcu kolejowym 
pzędowego przyjęcia nie było, lecz dla po­
witania głównego naczelnika kraju przybyli: 
Pomocnicy generał-gubernatora ks. Oboleń- 
ski i generał Onoprienko, komendant W ar­
s tw y  generał Komarow, prokurator war- 
Sząwskiej izby sądowej Turau, prezydent 
Piasta generał-major Bibikow, dyrektor kan- 
celaryi generał-gubernatora Mienkin, ober- 
Policrnajster Gresser, naczelnik oddziału ko- 
ei warszawsko-petersburskiej Blumenthal.

Prawit. Wies+mk donosi, że naczelnik 
Sztabu warszawskiego okręgu wojennego ge- 
herał Puzyrewski mianowany został generał- 
Sobernatorem nowo utworzonego środkowo- 
azyatyckiego generał-gubern atorstwa.

Warsz. Dniewnik zamieścił obszerny 
artykuł p.  Wasiljewa o szkołach miejskich, 
zakładanych w Królestwie od roku 1872, a 
których liczba ma być niebawem znacznie 
Powiększona. Streściwszy powstanie takich 
Szkół i ich program autor zwraca uwagę na 
ai’t- 41 ustawy szkolnej, który opiewa: „Przy 
Wszystkich szkołach miejskich, na życzenie 
Jpgistratu  i jego kosztem, mogą być urzą- 
pane, z upoważnienia kuratora okręgu nau- 

owego, kursy niedzielne i wieczorne dla 
dorosłych, na których wykładają nauczyciele 
Jchże szkół za osobnem wynagrodzeniem, 

Omówionem z magistratem." Otóż z rzeczo- 
p g o  pozwolenia, jak dotąd, rzadko gdzie 
P rzy s tan o .

Inspektor szkół m. Warszawy, p Sa- 
^jenkow, wystąpił do magistratu z przedsta­
wieniem o potrzebie powiększenia liczby szkół 
jjbm.iskich. Obecnie, dla braku miejsca, blizko 
U kandydatów zgłaszających się, otrzymuje 
dpowiedż odmowną. Podobno prezydent mia- 
a przedstawienie inspektora postanowił 

Względnić w ozasie, ile można najkrótszym.
Podnoszona wielokrotnie w dziennikach 

tPimwa utworzenia Muzeum miejskiego w 
. arszawie wchodzi na tor pomyślny. Na po- 
^dzeniu onegdajszem magistratu w zasadzie
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uchwalono budowę Muzeum miejskiego, z 
warunkiem, iż przeznaczone do niego zbiory 
przejdą całkowicie na własność miasta. Szcze­
góły sprawy ma rozważyć osobna komisya 
do której zarząd miejski zamierza zaprosić 
grono osób kompetentnych.

Projekt ma być niebawem przedłożony 
generał - gubernatorowi warszawskiemu.

Z Petersburga.

(Ukaz cara do ministra skarbu. — Inspekcya 
flot. — Rozszerzenie instytucyi sądów przysię­
głych. — Sprawa zaprowadzenia ziemstw. — 
Przepisy o zawiązywaniu Towarzystw rolniczych.)

Sygnalizowany drogą telegraficzną u- 
kaz cara do m inistra skarbu Wittego, pod­
nosząc, że z końcem roku 1897 znajdowała 
się w kasach państwowych nadwyżka w su­
mie 2 0 0  milionów rubli, z których 106 prze­
znaczono na pokrycie nadzwyczajnych wy­
datków za r. 1898 i 1899, tak dalej powia­
da: „Uznawszy za nieodzowne wzmocnić 
flotę wojenną, rozkazujemy, niezależnie od 
powiększenia wysokości objętych budżetem 
wydatków zwyczajnych ministerstwa mary­
narki w ciągu 1898—1904 roku, teraz je­
szcze wyznaczyć z zapasów kasy państwa 
90 milionów rubli na potrzeby budowania 
okrętów, z wykazaniem tej sumy w dziale 
wydatków nadzwyczajnych, preliminarza pań­
stwa na r. b .“

Car zarządził inspekcyę całej mary­
narki wojennej. Wiceadmirał Tyrtow i kontr­
admirałowie Hessen i Pattow odbędą inspe­
kcyę floty bałtyckiej, kontradmirał Eltszani- 
now floty morza Czarnego, kontradmirał 
Sabiin floty kaspijskiej, a kontradmirał Czu- 
czin fiotyli sybiryjskiej. Zarządzenie to, jak 
donosi korespondent petersburski Pólit. Corr. 
pozostaje w związku ze wschódnio-azyaty- 
ckimi wypadkami.

Do Pólit. Corr. donoszą z Petersburga, 
że w guberniach astrachańskiej, woroneskiej 
i orenburskiej zaprowadzoną zostanie insty- 
tucya sądów przysięgłych z początkiem lipca 
b. r. W ten sposób" zakończone będzie dzie­
ło wielkiej reformy sądownictwa w całej 
europejskiej Rossyi, — zainaugurowane je­
szcze w liberalnych czasach rządów Ale­
ksandra II.

W najbliższych dniach zwołani będą 
do Petersburga gubernatorowie „kraju Za­
chodniego" w celu rozpoznania projektu mi­
nistra spraw wewnętrznych co do wprowa­
dzenia do tego kraju instytueyj ziemskich.

Zatwierdzono nowe przepisy co do za­
wiązywania Towarzystw rolniczych. Pozwo­
lenie na zawiązywanie tych Towarzystw za­
leżeć będzie od decyzyi gubernatorów.

Lwów, 14 marca.

Kalandarz Jubileuszowy.

14 M arca:
Rok 1857. Najj. Pan zatwierdza ugodę 

cłową dotyczącą Sundu, mocą której obowiązuje 
się Austrya za wolny przepływ przez Sund, 
opłacać Danii 29.490 marek niemieckich rocznie.

Rok 1862. Najj. Pan w towarzystwie je­
dynego adjntanta odbywał pieszo wycieczkę po 
bardzo niebezpiecznej partyi alpejskiej, tak zw. 
„Kettenbach-Wildniss". W tern niespodzianie 
dolatuje uszu Najdostojniejszego turysty przera­
żający krzyk dziecka. To maleńki, zaledwie czte­
roletni chłopczyna w niewyjaśniony sposób sto­
czywszy się z górskiej ścieżyny, zawisł słabemi 
rączętami u korzeni krzewów nad bezdenną nie­
mal przepaścią. Krzykiem wzywało ratunku nie­
szczęśliwe dziecię, lecz któż głos jego w tein 
bezludnem usłyszy ustroniu, kto uratuje to do­
piero się budzące, a już na zagładę skazane ży­
cie! W tej stanowczej chwili, na własne niepo­
mny niebezpieczeństwo, przeskakuje Crsarz Fran­
ciszek Józef pięć metrów szeroką rozpadlinę, pe­
wną i silną ręką chwyta nawpół już omdlałego 
chłopczynę i oddaje go adjutantowi, który tym­
czasem za swym Monarchą na miejsce wypadku 
nadążył. Malca odniesiono do pobliskiego młyna 
w Rettenbach, gdzie matka jego, żona ubogiego 
robotnika sąsiednich żup, w radości i trwodze 
o zdarzeniu całem się dowiedziawszy, na kola­
nach dziękowała cesarskiemu zbawcy za urato­
wanie życia dziecięciu.

Rok 1888. Najj. Pan raczył wydać nastę­
pujący rozkaz:

„Pomny serdecznej przyjaźni, która mię 
łączyła ze zmarłym cesarzem niemieckim i kró-

marca 1898.

lern pruskim Wilhelmem I, postanawiam, że 34 
pułk piechoty odtąd po sieczne czasy nosić ma 
Imię Wilhelma T, cesarza niemieckiego, króla 
pruskiego".

Na pogrzeb cesarza Wilhelma T udaje się 
do Berlina w zastępstwie Najj. Pana, Nąjd. Na­
stępca Tronu Arcyksiążę Rudolf; towarzyszą mu 
deputacye pułków austryackiclr, noszących imię 
zmarłego.

— JE. Marszałek krajowy lir. Stani­
sław Badeni, wyjechał w sobotę do Wiednia, 
gdzie zabawi dni kilka.

— Raut. U JE. Prezesa sądu wyższego 
i pani Tchorznickiej, odbył się w sobotę świetny 
raut, na który przybyli: JE. Namiestnik ks. 
Sanguszko z małżonką, oraz bardzo liczne grono 
osób. Gospodarstwo przygotowali dla swych gości 
bogaty program przyjemności, obfitujący w różne 
niespodzianki. I tak p. Paszkowski, artysta opery 
lwowskiej, bardzo ładnie odśpiewał kilka pieśni, 
między innemi słynną pieśń Wagnera z Tann- 
hausera: „O du holder Abendstern!" Piękny i 
sympatyczny głos artysty zjednał mu gorące 
oklaski. Następnie nieporównany p. Barąez wy­
konał kilka produkcyj ze swego niewyczerpanego 
repertoaru. Naśladowanie śpiewaków i śpiewa­
czek oraz aktorów różnych narodowości, sposób 
komponowania wielkich mistrzów i inne rzeczy, 
wywołały szczere objawy zadowolenia obecnych; 
na zakończenie sam gospodarz ze znanem mi- 
strzowstwem odegrał kilka utworów na fortepia­
nie. Po godzinie dopiero 12 zakończył się ten miły 
wieczór.

— Eugeniusz lir. Zichy, znakomity 
węgierski uczony i patryota, przybył wczoraj do 
Lwowa; udaje się on, jak wiadomo w celach 
naukowych na Kaukaz. Hr. Zichy miał zabawić 
kilka dni w naszem mieście, gdzie dzięki swemu 
stanowisku i osobistym stosunkom, byłby znalazł 
jak najgościnniejsze przyjęcie; wskutek jednak 
nieprzewidzianych okoliczności musiał już dzisiaj
0 godzinie 2 , po śniadaniu ofiarowanem mu w 
Grand-hotelu przez wydawnictwo Słowa Polskiego, 
opuścić Lwów. Na śniadaniu tem byli obecni 
przedstawiciele świata naukowego i dziennikar­
skiego. Pierwszy toast wzniósł p. Romanowicz
1 pił zdrowie hr. Zichyego, na co tenże odpo­
wiedział w niezmiernie ciepłych wyrazach. Na 
cześć narodu węgierskiego wzniósł toast p. Ka­
zimierz Skrzyński. Hr. Zichy udał się pospiesznym 
pociągiem do Podwołoczysk a ztamtąd w dalszą 
drogę. Rząd rossyjski poczynił wszelkie ułatwie­
nia znakomitemu badaczowi.

—  Z Uniwersytetu. P. Zygmunt S. 
Landau, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

—  Z poczty. Z dniem 16 marca 1898 
wejdzie w życie c. k. urząd pocztowy w miej­
scowości Komarówka (powiat Buezacz) ze zwy­
kłym zakresem czynności.

Urząd ten będzie połączony za pomocą 
pociągów kolejowych, kursujących między Stani­
sławowem a Husiatynern. Okręg doręczeń c. k. 
urzędu pocztowego w Komarówce tworzą gminy 
i obszary dworskie Komarówka i Łazarówka, 
nadto gminy Bobrowniki, Korościatyn i Ladzkie.

— Posady kancelistów sądowych.
Wedle obowiązujących od 1 stycznia 1898 no­
wych ustaw sądowych wymagany jest do osią­
gnięcia posady kancelisty sądowego I-szy egza­
min Kancelaryjny. Kandydaci więc nawet z egza­
minem dla ksiąg gruntowych, jeżeli nie wykażą 
się, że zdali ze skutkiem I-szy egzamin kance­
laryjny, bezwarunkowo nie będą mogli być u- 
względnieni przy mianowaniu kancelistów.

— Obsadzenie nowo systemizowa- 
nycli posad sędziowskich. Odnośnie do roz­
pisanych pod dniem 8  marca 1898 do 1. 2691 
konkursów na posady urzędników sędziowskich 
VII, VIII i IX rangi prezydyum sądu wyższe­
go w Krakowie podaje do wiadomości, że kom- 
petenci z innej służby publicznej, względnie ze 
stanu adwokackiego i notaryalnego winni poda­
nia swe zaopatrzone w dowody dotychczasowego 
zatrudnienia i znajomości języków najdalej do 1 0  

kwietnia 1898 wnieść w drodze przełożonej 
władzy państwowej lub autonomicznej, względnie 
w drodze właściwego wydziału Izby adwoka­
ckiej, albo właściwej Izby notaryalnej—-wcelu 
zaopiniowania tych podań — do tego sądu kra­
jowego łub obwodowego, w którego okręgu w 
czasie kompetowania zostawali w służbie pu­
blicznej, względnie fungowali jako adwokaci, 
notaryusze, lub jako kandydaci adwokaccy i no- 
taryalni — i w podaniach tych nadmienić, czy 
i o jaką posadę wnieśli podania kompetencyjne 
w okręgu innego sądu krajowego wyższego.

Konkursa ogłoszone są w dzisiejszym Dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

—  Henryk Sienkiewicz. Z Rzymu do­
noszą nam, że H. Sienkiewicz otrzymał od króla 
Humberta krzyż komandorski orderu św. Maury­
cego i Łazarza. Jest to, jak wiadomo, najwyższy 
order włoski po Anuncyacie, który udzielany 
tylko bywa osobom panującym i wielkim poli­
tycznym osobistościom.

— Stanisław Wysocki, poseł do Rady 
państwa, bawiący obeenió w Krakowie, zapadł 
na tyfus i pozostaje pod opieką lekarską prof. 
dr. Pareńskiego.

— Pielgrzymka Sodalisów polskich 
do Rzymu. W obec licznych zapytań donosi­
my, że komitet przyjmuje zgłoszenia do l8 b .m . 
Jestto termin ostateczny. Późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione. Chcący korzystać z bez­
płatnego pomieszczenia w Rzymie, zechcą o tem 
komitet zawiadomić, jak też i ci, którzyby 
chcieli otrzymać pomieszczenie z całem utrzyma­
niem, co w tym wypadku kosztuje 5 lirów 
dziennie (około 2 zł. 40 et.).

Komitet udziela chętnie wszelkich wyja­
śnień. Zgłaszać się można pisemnie lub ustnie 
do komitetu pielgrzymki w redakcyi Ruchu 
Katolickiego, Akademicka 1. 7.

Ustnych informacyj udziela się codziennie 
między godziną 4— 5 popołudniu. Związek kon- 
gregacyi Maryańskich.

— Dwie rocznice. W bieżącym tygo­
dniu ksiądz arcybiskup Wincenty Chościak-Po- 
piel obchodzi dzień po dniu dwie rocznice, a 
mianowicie w dniu 15 marca upłynie lat 15 
od mianowania ks. Popiela arcybiskupem war­
szawskim, nazajutrz zaś, dnia 16 b. m., przy­
pada 35-ta rocznica prekonizacyi na biskupa 
płockiego, co nastąpiło w 1863 roku, gdy ks. 
Popiel był kanonikiem kolegiaty w Kielcach. 
Najdostojniejszy arcypasterz urodzony w 1825, 
otrzymał święcenia kapłańskie w dniu 5 sier­
pnia 1849, więc w roku przyszłym przypada 
obchód półwiekowego jubileuszu kapłaństwa.

— Rada miej’ska we Lwowie odbyła 
w sobotę wieczorem posiedzenie nadzwyczajne, 
na którem z inicyatywy p. Ihnatowicza wezwa­
ła prezydyum miejskie, aby w Kole polskiem 
za pomocą petycyi, a także w Radzie szkolnej 
krajowej i Wydziale krajowym poruszyło pono­
wnie sprawę założenia akademii handlowej we 
Lwowie. W sprawie tej chodzi o to, że miasto, 
Izba handlowa i skarb krajowy koszt założenia 
i utrzymania akademii około 30.000 zł. chcą 
ponosić jedynie w połowie ; Rząd wymaga, aby 
ponosiły w dwóch trzecich częściach. Prof. dr. 
Piętak przyrzekł poparcie tej petycyi w Kole 
polskiem.

Dostawę kamienia brukowego na rok bie­
żący uchwalono oddać właścicielowi skolskich 
łomów krzemiennego piaskowca p. Schmidtowi, 
a nie jak dotąd p. Baranowskiemu, właścicielo­
wi krzeszowickich łomów porfiru.

Na przyozdobienie wyrestaurowanej cerkwi 
św. Mikołaja na Żółkiewskiem, t. j. na kamien­
ny dach, ozdobne okna, wmurowanie w ściany 
kamieni pamiątkowych z posadzki, uchwaliła 
Rada kredyt 1600 zł.

— W Kole literacko - artystycznem
zgromadziło się w sobotę ubiegłą wieczorem sporo 
pań i panów, by poznać piękną panoramę za­
bytków rzeźby i architektury greckiej i rzym­
skiej, oraz szereg monumentalnych budowli no­
wszych czasów. Prof Lityński, gdyż jemu to 
mamy do zawdzięczenia przyjemnie i pożytecznie 
spędzony wieczór — wyjaśniał zwięźle i barwnie 
znaczenie owych zabytków, podkreślając cliarakte- 
rystyczniejsze ich cechy.

—  Tow. strzeleckie na walnem zgro­
madzeniu zatwierdziło wnioski w sprawie budo­
wy własnego domu, oraz szczegółowe plany i 
kosztorysy. Towarzystwo w tym jeszcze roku 
przystąpi do budowy.

Walne zgromadzenie uchwaliło, ażeby Tow. 
strzeleckie wzięło inicyatywę w obchodzie jubi­
leuszu kapłaństwa ks. Arcybiskupa Issakowicza. 
W tym celu ma się zawiązać komitet i zająć 
ułożeniem całego programu uroczystości.

—  P iękny i m iły  wieczór spędziła 
wczoraj liczna publiczność, zgromadzona w sali 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" na przed­
stawieniu wokalno - dramatycznem, urządzonem 
przez pana Wład. Woleńskiego. Obfity, zajmu­
jący i urozmaicony program wykonali artyści i 
amatorowie w całem tego słowa znaczeniu do­
skonale. Szczególnie oklaskiwano śpiew panny 
Jezierskiej, którą zmuszono do śpiewania po nad 
program, jak niemniej piękną grę na skrzypcach 
panny Baranowskiej i śpiew p. Szymańskiego. 
W dwóch jednoaktówkach z francuskiego („Po­
darunki" i „Przysługa") wystąpili znani naszej 
publiczności artyści pp.: Nowakowska, Woleń- 
ska, Fiszer i Woleński, oraz amatorki i amato­
rowie : p. Helena P. i p. Bojarski — którzy 
grą pełli ą werwy i humoru wybornie ubawili 
publiczność. Dochód, na rzecz Stow. „Panien 
Ekonomok" i „Dzieciątka Jezus", powinien wy­
razić się w cyfrze wcale pokaźnej.

— Hr. Emeryk Szechenyi, tajny radca, 
wielki król. węg. podczaszy, rzeczywisty tajny 
radca, c. i k. podkomorzy, kawaler orderu Zło­
tego Runa, wielkiej wstęgi orderów św. Stefana 
i Leopolda, kawaler orderu niem. Czerwonego 
Orła, oraz wielu innych orderów zagranicznych, 
członek węg. Izby magnatów, były austro - wę­
gierski ambasador na dworze berlińskim, zmarł 
w piątek w Budapeszcie w 74 roku życia. Wczo­
raj, w niedzielę przed południem odbyła się eks- 
portacya zwłok z Budapesztu, poczem złożono je 
w grobach familijnych w Gross-Zinkendorf (Nagy- 
Czenk), w komitacie oedenbuiskim na Węgrzech.

— Czytelnia katolicka zawiadamia 
członków i tych gości, którzy brali udział w 
ostatniej dyskusyi na temat wykładu p.  M. Ba­
ranowskiego: „O nowoczesnych dążnościach ko­
biet", że początek zapowiedzianej na wtorek 15
b. m. dalszej dyskusyi wyjątkowo o godzinie 6



punktualnie, a to na wielostronnie objawione 
życzenie.

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny panny Sabiny Oczosalskiej, córki 
p. Edwarda Oczosalskiego, komisarza powiato­
wego i Aleksandry z Sozańskich, z Andrzejem 
hr. Cetnerem, właścicielem dóbr Mościska.

We Lwowie odbyły się w sobotę zaręczyny 
p. Aleksandra Dąmbskiego, właściciela dóbr, z 
panną Martą Wodzicką, córką zmarłego hr. Ka­
zimierza Wodzickiego i M. z lir. Dzieduszyckich.

— Ślub p. Stanisława Kopernickiego, 
syna ś. p. Izydora, profesora Uniwersytetu kra­
kowskiego, z panią Sabiną z Krasowskich primo 
voto Hałską, odbędzie się w Krakowie 19 b. m.

== Nagła śmierć. Niemy żebrak N. N., 
liczący około ?>0 lat, średniego wzrostu, brunet, 
z lekkim zarostem na twarzy, ubrany w stare 
czarne spodnie w białe paski, w płócienną ma­
rynarkę i w starą czapkę imitacyę baranków, 
przyszedł dnia wczorajszego o godzinie 3 popo­
łudniu na. podwórze domu pod 1. 1 0  przy ulicy 
Janowskiej i upadł na miejscu nieżywy.

Lekarz miejski skonstatował śmieró z po­
wodu udaru mózgowego lub sercowego, poczem 
zwłoki odstawiono do kostnicy miejskiej.

— Towarzystwo tatrzańskie. Czarno- 
horski oddział Towarzystwa tatrzańskiego odbę­
dzie droczne ogólne zgromadzenie w Kołomyi w 
niedzielę dnia 27 marca b. r. o godzinie 4 po­
południu w sali Kady powiatowej.

W razie braku kompletu odbędzie się dru­
gie zgromadzenie o godzinie 5 popołudniu tego 
samego dnia przy dowolnej liczbie członków.

— W iosenny jarmark na konie szla­
chetne w Krakowie zakończył się w sobotę. — 
Udał się — jak pisze Czas — pod każdym 
względem dobrze tak co do przybycia kupców, 
jak dostarczenia około 400 koni z kraju i z Kró­
lestwa. Na jarmarku komisye wojskowe dokony­
wały też zakupna koni dla kawaleryi i nabyły 
kilkadziesiąt sztuk koni.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Po­
lance wielkiej, ks. Marcin Galski, w 29 roku 
życia, a 4 kapłaństwa.

W Wiśniowczyku, Karol Mogilnicki, em. 
radca sądu powiatowego, w 70 roku życia.

We Lwowie, A. Weiss, dentysta, zmarł 
nagłą śmiercią.

— Zagadkowa sprawa Podaliśmy o- 
negdaj na podstawie doniesień dzienników miej­
scowych, wiadomość o morderstwie i samobój­
stwie, popełnionem w Kątach pod Radziecho- 
wem przez Jana Szklińskiego. Według tej re- 
lacyi miał Szkliński zastrzelić żonę gorzelnika 
miejscowego (którego nazwisko podano: Pisa- 
rzewski), a następnie sam sobie odebrać życie. 
Inaczej przedstawia ten tragiczny wypadek ko­
respondent Słowa Polskiego, który pisze :

„Pan Spiżajewski, gorzelnik w Kątach, 
zastrzelił, jak opowiadają, żonę swoją i prakty­
kanta gorzelniczego, który przed kilkoma mie­
siącami stawał przed sądem przysięgłych w Zło­
czowie, obwiniony o morderstwo, popełnione na 
osobie respieyenta straży skarbowej. Dotychczas 
utrzymuje p. S., że żonę jego ów praktykant 
zastrzelił, poczem drugim wystrzałem sam Jo­
bie życie odebrał. Dochodzenie jednak komisyi 
sądowej sprowadzonej na miejsce, wykazało po­
dobno wielkie podobieństwo, że oboje padli od 
jednego wystrzału11.

Bądź co bądź sprawa przedstawia się w 
świetle bardzo zagadkowem, a wyjaśnią ją do­
piero śledztwo i proces karny.

— Rocznicę dni marcowy eh r. 184S 
obchodzono wczoraj w Wiedniu w ogóle bardzo 
spokojnie. Złożono wieńce na grobie poległych 
za wolność, wypowiedziano rozmaite mowy, 
znany poseł Wolf apelował do narodu, aby 
szedł w ślady swych bohaterów wolności i skła­
dał przysięgę, że Niemcy narodowi w Austryi 
gotowi są życie dać w obronie swej wolności. 
Mówili potem socyaliści niemieccy, czescy, wło­
scy, oraz pewien Polak.

Według telegraficznych doniesień, rozmaite 
Stowarzyszenia robotnicze zorganizowały przed 
południem pochód na cmentarz centralny, w ce­
lu złożenia wieńców na grobie poległych w r. 
1848. W pochodzie wzięli udział także repre­
zentanci sfer mieszczańskich. Na cmentarzu cen­
tralnym byli przedstawiciele wszystkich Towa­
rzystw postępowych. Na grobach poległych zło­
żono wiele wieńców z białych róż.

Żyjący jeszcze uczestnicy Legii akademi­
ckiej z r. 1848, którzy w sobotę zebrali się na 
bankiecie, złożyli wieniec na grobie Fischhofa. 
To samo uczynili posłowie do Rady państwa, 
należący do stronnictwa niemieckich postępow­
ców z Kronawetterem na czele, oraz liczni człon­
kowie Rady miejskiej.

Około południa niezawiśli robotnicy so- 
cyalistyczni urządzili drugi pochód. Na czele 
pochodu niesiono czerwoną chorągiew, którą po- 
licya skonfiskowała. Ponieważ robotnicy, biorą­
cy udział w pochodzie, chcieli ją odbić, powsta­
ła bójka z policyą. Kilka osób aresztowano. Na 
cmentarzu, na grobie poległych z roku 1848, 
imieniem narodowców niemieckich przemawiał 
poseł Wolf.

Następnie p. Heeger wygłosił mowę, 
w której podnosił doniosłość wypadków za­
szłych w dniach 18 do 15 marca 1848 r.

Imieniem czeskich socyalistów przemawiał 
Kajska; przemówienie jego przerywano częstymi 
okizykami. Zaśpiewano potem wiedeńską „Ar- 
beiter Lied11, poczem mówił jeszcze: akademik 
Wład. Jachimowicz w imieniu polskich akade­
mików o socyalistycznych zapatrywaniach.

Po przemówieniach tłum rozszedł się wśród 
głośnych okrzyków i śpiewu piosnek socjalisty­
cznych. Spokój publiczny i porządek nie został 
zakłócony.

We Lwowie, „w domu robotniczym11 od­
było się wczoraj przedpołudniem, z okazyi ro­
cznicy marcowej zgromadzenie członków Stówa 
rzyszenia socyalistycznego „Proletaryat11. Po 
przemówieniach pp. Danka i Diamanda, na te­
mat rozwoju proletaryatu międzynarodowego, 
akademik Kahane mówił o łączności akademi­
ków z robotnikami, poczem p. Nowakowski kry­
tykował obecny ustrój państwowy. Gdy mówca 
przekroczył granice przedmiotowego traktowania 
sprawy, komisarz policyi z ramienia Rządu, p. 
Wenz rozwiązał zgromadzenie. Uczestnicy, roz­
chodząc się, śpiewali „Czerwony sztandar" i wy­
prawiali hałasy, tak, że musiał wkroczyć od­
dział policyi, poczem tłum, nawoływany do po­
rządku przez przewodnika swego p. Diamanda, 
oraz przez policyę, rozszedł się spokojnie,

— Zderzenie pociągów osobowego z 
towarowym nastąpiło 11 b. m.-na stacyi Ju- 
denburg kolei północnej. Powodem wypadku złe 
zrozumienie sygnałów. Cieżkie rany odniósł kon­
duktor i trzech robotników kolejowych.

— Pożary. Dnia 28 stycznia około godz. 
5 popołudniu powstał pożar w szopie Izaaka 
Folkenflicka w Szypowcach (p. Zaleszczyki). 
Folkenflick poniósł szkodę w kwocie 1.808 złr., 
sąsiedzi zaś jego: Iwan Duziak 579 zł., Fedio 
Duziak 173 złr. Szkody były ubezpieczone. 
Przyczyna pożaru — nieostrożność. Dnia 1 lu­
tego wybuchł pożar na obszarze dworskim w 
Borusowej (p. Dąbrowa), należącym do hr. Po­
tockiego i zniszczył przy gwałtownym wichrze 
w przeciągu 2 0  minut budynki gospodarskie 
wraz z zapasami zbiorów. Szkoda, niemal cał­
kowicie ubezpieczona, wynosi 40.000 zł. Na­
stępnego dnia około godz. 8  wieczorem spalił 
się w Dolinie do szczętu dom Fedora Daniuka. 
Szkoda ubezpieczona na 600 złr. Dnia 3 lutego 
popołudniu na obszarze dworskim w Tuszkowie 
(pow. Sokal) wybuchł pożar, który zniszczył 
dwie stodoły ze zbiorami tudzież narzędzia rol­
nicze. Szkoda wynosi około 10.000 złr., ubez­
pieczona na 4.000 zł. W Wojutyczach (p. Sambor) 
obrócił, mimo energicznego ratunku, tegoż sa­
mego dnia ogień mienie 1 2  gospodarzy w pe­
rzynę. Szkoda ubezpieczona wynosi 4.500 złr. 
W Lubszy (p. Żydaczów) wybuchł d. 7 lutego 
około godz. 4 popołudniu pożar w stajni Antona 
Michowicza i zniszczył obejścia trzech gospo­
darzy. Nieubezpieczona szkoda wynosi 1.350 zł. 
W danym wypadku zachodzi podejrzenie, 
że ogień z zemsty podłożony został. W sku­
tek podpalenia zgorzało również 8  lutego o 1 2  

w nocy w Dryszczowie (p. Brzeżany) obejście 
całe Stefana Popyka. Szkoda wynosi 4.754 zł., 
ubezpieczona zaledwie na 1.220 zł. W czasie ra­
tunku mienia odnieśli Stefan i Ołena Popykowie 
ciężkie rany. Za sprawcą katastrofy zarządzono 
poszukiwanie. W dniu 10 lutego popołudniu 
zgorzał folwark w Złotnikach (p. Mielec), wła­
sność hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa. 
Ogólną szkodę obliczono w kwocie 14.945 złr., 
ubezpieczoną tylko w kwocie 3.400 zł. Ogień 
powstał w skutek nieostrożności i tylko dzięki 
energicznemu ratunkowi nie przybrał jeszcze gro­
źniejszych rozmiarów. Tegoż samego dnia spło­
nęła w Padwi narodowej (p. Mielec) stodoła i 
stajnia włościanina Józefa Pluty. Szkoda wynosi 
1.200 zł., ubezpieczona na 600 zł. W Sobowie 
(p. Tarnobrzeg) wyrządził 11 lutego wieczorem 
ogień czterom włościanom szkodę w wysokości 
5.000 złr. Tegoż samego dnia około godz. 3 
popołudniu wybuchł prawdopodobnie wskutek 
nieostrożności pożar w Zamku (p. Rawa), w go­
rzelni JE. hr. Wilh. Siemieńskiego. Szkoda wy­
nosi około 30.000 zł. Dnia 15 z. m. w połu­
dnie zgorzały w Dryszczowie zabudawania go­
spodarskie wartości około 330 zł., będące wła­
snością Michała Ganczarskiego. Podpalił je 80- 
letni ojciec ostatniego, Fedko, który też sam 
znalazł śmierć w płomieniach. Popchnęła go do 
tego zbrodniczego kroku dłuższy czas trwająca 
niezgoda z synem. W  Grzesce (powiat Łańcut) 
wybuchł w nocy z dnia 15 na 16 lutego 
z niewiadomej przyczyny pożar w domu Ję­
drzeja Bielówki, przyczem spalił się 17 - letni 
syn gospodarza. Z dnia 19 na 20 z. m. 
zgorzały w Skowierzynie (p. Tarnobrzeg) bu­
dynki mieszkalne i gospodarskie Jana Bieńka. 
Szkoda ubezpieczona, 1.662 zł. Dnia 24 lutego 
około godziny 2 popołudniu wybuchł w Krup- 
sku (pow. Żydaczów) pożar w domu Anny Sawki 
i zniszczył 17 obejść gospodarskich, wyrządza­
jąc szkodę nieubezpieczona w kwocie 1 0 . 0 0 0  zł. 
Dnia 26 lutego około godziny 9 wieczorem wy­
buchł w domu, zamieszkałym przez służbę dwor­
ską w Ostrowie (pow. Tarnopol) pożar, przy­
czem spaliła się Michalina Snig z czteroletnią 
córeczką, nadto cztery osoby doniosły silne po­
parzenia. W nocy 27 z. m. wszczął się w sto­
dole folwarku Józefa Steinhofa w Osikowie ad 
Krużlowa wyżnia (p. Grybów) pożar, który zni­
szczył zupełnie budynki gospodarskie i mieszkal­
ne. Szkoda ubezpieczona wynosi około 25.000 
zł. Prawdopodobnie ma się tutaj do czynienia 
ze złośliwem podpaleniem.

— Z Uniwersytetu warszawskiego.
Ostatnimi czasy, w składzie profesorskim Uni­
wersytetu warszawskiego zaszły następujące 
zmiany: Wakującą katedrę literatury rzymskiej, 
objął p. Boziner, dotychczasowy docent prywatny 
Uniwersytetu noworosyjskiego. Profesor nadzwy­
czajny na katedrze patologii ogólnej, Uszyński, 
został sekretarzem fakultetu lekarskiego, na lat 
cztery. Profesorowie: Azarowicz, Czausow i Zi- 
giel, na własną prośbę zwolnieni zostali z urzędu 
członków sądu uniwersyteckiego.

— Pożar w pociąga. W pociąga przy­
chodzącym do Warszawy o godzinie 7 minut 50 
zrana, pomiędzy Skierniewicami a Radziwił­
łowem wybuchł onegdaj pożar wagonu osobo­
wego nr 3, znajdującego się tuż za wagonom 
bagażowym. Pociąg zatrzymano i płonący wa­
gon wyłączono z pociągu. Wagon, był próżny, 
więc nikt z podróżnych szwanku nie poniósł. 
Przyczyną pożaru był zapewne wybuch gazu, 
którym pociągi tej kolei są oświetlane.

— Z Rzymu donoszą nam : Oprócz prof. 
Stanisława Smolki, który tutaj bawi w sprawie 
poszukiwań archiwalnych w Watykanie, przy­
byli również do Rzymu: dr. Józef Kallenbach, 
profesor literatury słowiańskiej w Fryburgu i 
dr. Kaden, stypendysta krakowskiej Akademii 
nank. Bawi tutaj również b. Minister dr. Rit- 
ner z żoną.

Nadto bawią w Rzymie młoda hrabina 
Esterhazy z domu hr. Tarnowska z mężem, hr. 
Romanowie Potoccy i pp. Feliksowie Sobańscy 
z Warszawy. D.

— Proces szeryfa. W mieście Wilkes 
Barry (Polacy tę miejscowość górniczą nazywają 
Wilczemi Borami) w Pensylwanii, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, odbył się pro­
ces przeciwko szeryfowi Martinowi i 67 jego 
pomocnikom. Dnia 10 września r. z., w miej­
scowości Lattimer, podczas zaburzeń wśród ro­
botników górniczych, szeryf Martin na czele 82 
pomocników, uzbrojonych w karabiny Winche­
stera, spotkał na drodze publicznej gromadę, 
złożoną z 2 0 0  górników polskich, słowackich 
i litewskich. Szli spokojnie, bezbronni, w ni- 
czem nie wykraczając przeciwko prawu. Pomimo 
to szeryf kazał do nich strzelaó i wyprawił rzeź 
straszną. Dziewiętnastu robotników padło tru­
pem na miejscu, siedmiu umarło z ran w szpi­
talu, a około pięćdziesięciu ciężkie odniosło rany. 
Odezwały się protesty w prasie amerykańskiej, 
w sprawę wmieszał się konsul austryacki i osta­
tecznie wytoczono szeryfowi Martinowi proces 
karny. Przewodniczył sprawie sędzia Wardford, 
rząd związkowy reprezentowany był przez ge­
neralnego prokuratora Stanów Zjednoczonych, 
Hryta. Oskarżał prokurator Morin, a raz“in z nim 
pięciu adwokatów, reprezentujących rodziny po­
mordowanych i pokaleczonych. Świadków we­
zwano do sprawy przeszło stu. Jak już poda­
liśmy przed kilku dniami, sąd przysięgłych 
uwolnił szeryfa i wszystkich agentów od winy 
i kary.

NotatRi iraMfstfcm.
(n) Opora. Na dwa ostatnie przedsta­

wienia złożyły się „Cayaleria", „Pajace" i 
..Halka", dane z p. Arklową w głównych ko­
biecych partyach. Szczególny akcent chciała ar­
tystka widocznie położyć na „Halkę" bo wystu- 
dyowała ją z nadzwyczajną starannością. I je ­
żeli udziału w jubileuszowem przedstawieniu nie 
wzięła, to właśnie z tej przyczyny, że biorąc 
się do partyi napowrót po kilku latach, nie mo­
gła w paru dniach z nią się uporać.

Rezultat tych studyów był nadzwyczaj pię­
kny. Cała wokalna strona „Halki" wyszła prze­
ślicznie. Wszystkie szczegóły wystąpiły z nie­
zwykłą przejrzystością, każda fraza była nie 
tylko pojętą ze względów muzykalnych bardzo 
artystycznie, ale i wykonana nadzwyczaj subtel­
nie. Artystka widocznie szukała prostoty i w tym 
kierunku zaśpiewała skończenie pierwszą pieśń, 
z którą Halka wchodzi ua scenę, umiała też po­
nadto uniknąć wielu znanych manierowych efe­
któw, w skutek czego była oryginalniejszą, niż 
wszystkie „Halki", naśladujące się wzajemnie 
od lat czterdziestu. Dodać też jeszcze należy, że 
partya ta leży jej doskonale w głosie, bo skiero­
waną jest przeważnie ku górnym regionom, dzię­
ki czemu piękny sopran artystki brzmiał bardzo 
dźwięcznie. Słowem Halka p. Arklowej jako 
dzieło sztuki wokalnej zasługuje na to, aby ją 
zaliczyć do najpiękniejszych jej artystycznych 
produkcyj.

Gdyby powierzchowność znakomitej śpie­
waczki odpowiadała przytem pojęciu o wiej • 
skiej dziewczynie, to uważalibyśmy partyę 
całą za arcydzieło sceniczne. Ale każdy co 
zna okazałą postać Milady, Racheli lub Wa­
lentyny, wie, że niepodobna tego od niej żądać 
i nie spodziewa się wcale ujrzeć w p. Arklowej 
Halki typowej, jak ją była niegdyś Kwiecińska, 
lub pod względem słowiańskości rysów p. Ma- 
rya Pawlików-Nowakowska. Lepiejby nawet by­
ło, gdyby p. Arklowa nie usiłowała zapomocą 
jasnych warkoczy zmieniać swego typu, gdyż 
to odjęło jej dużo naturalności a zamierzonego 
celu nie osiągnęło. Z tern wszystkiem, jeszcze

raz zaznaczamy, że sobotni występ p. ArkloWj 
był jednym szeregiem chwil artystycznych, a  ̂
jących miłośnikowi pięknego, wykończonego spi® 
wn niezwykłe, wielkie zadowolenie.

Po części z tej samej przyczyny, postacie 
sceniczne Santuzzy i Neddy uledzby mogły za  ̂
rzutom. Jednakże artystka śpiewem swym z®0 

wu zamyka usta krytyce, a zwłaszcza w „Fa 
jacach". Tak odśpiewanej aryi Neddy nie sły 
szeliśmy nigdy. I nie tylko na lwowskiej sce 
nie (gdzie sw< ją  drogą mieliśmy już niejedną Neddęj 
ale i na scenach zagranicznych nie łatwo  ̂usiy 
szeć coś podobnie zaokrąglonego i wytchnionego 
jak najsłodszy powiew dźwięków. Niemniej do 
skonała była p. Arklowa i w dalszych nstępac 
opery.

P. Floryański, wyborny pod wzglęaein 
gry i śpiewu Canio, zachwycał nas znowu ^  
sobotę jako Jontek. Nie jest to ów ultraliryczuy 
chłopak wiejski ciągnący za Halką i dumkaiB 
ale energiczny młody góral, który gdy zaśpij 
wa „I ty mu wierzysz" lub duet z „panicze 
to istotnie nie na żarty. Wskutek tego „Halka 
nabiera o stopień jeden więcej dramatycznego 
żywiołu i zyskuje wiele. Może być, że parę *eZ 
mniej upadnie przy dumce śpiewanej przez P; 
Floryańskiego, ale w żalu jego męskim jest cos 
bez porównania silniejszego, niż w kwilenlU 
choćby jak najpiękniejszem, do którego 
dotychczas przyzwyczajeni. To też można śmia* 
o p. Floryańskim powiedzieć, że u nas zmoJer 
nizował Halkę i że Jontka może postawić na 
równi z najlepszemi partyami swojemi.

Radzibyśmy jeszcze parę razy posłuch^ 
„Halkę" w tej obsadzie.

III. Koncert gal. Towarzystwa 
cznego odbędzie się w piątek wieczór w Donu1 

narodnym. Na programie utwory Wagnera, Sin® 
tany, Rubinsteina, Schumana, a ze swojskie 
nowość orkiestralna St. Kuczkiewicza. Bilety dl 
członków zachowane będą do czwartku wieczór®1®’ 
inne sprzedawać będzie księgarnia pp. Gubry 
nowicza i Schmidta.

Nowa ustawa łowiecka dla Galicy1  ̂
W. Ks. Krakowskiego, obowiązująca od 26 war 
ca 1898, wyszła właśnie z druku w Krakowi®’ 
wydana nakładem krakowskiej spółki myśliwski J 
„Wisła". Cena czysto i starannie odbitego egzeI® 
plarza w małym formacie kieszonkowym wy110 
2 0  et.

Pani Hartinauowa. Telegraf doniósł o
nagłej śmierci jednej z najznakomitszych artys  ̂
Burgu, pani Hartmanowej. Przerzedzają się fll® 
stety z każdym rokiem dzielne szeregi starsze* 
pokolenia artystycznego, które stworzyło wid®® 
i sławę sceny Burgu. I znowu odeszła w m® 
znane światy jedna artystka i to z najlepszy®

Helena Schneberger, takie jest jej nazw ij0 

panieńskie, urodziła się w r. 1844 w Manhei® 1 ’ 
w r. 1860 debiutowała w teatrze w rodzinne  ̂
mieście; po kilku latach pobytu w Manhęi® 
następnie w Hamburgu, przybyła do Wie'a.  ̂
ua zaproszenie dyrektora Laubego. Po kilku J 
występach zdobyła sobie szturmem uznanie P 
blicznośei i krytyki; powitano w niej genl'a, K 
przedstawicielkę ról naiwnych i rzeczywlS . 
była ona w tym fachu nieporównaną, a 11 

większemi zaletami jej gry była prawda, sz 
rość i humor. Panna Schneberger została 
żowaną w poczet artystów sceny nadwornej, g 
rej ozdobą pozostała do śmierci. W roku I 
idąc za popędem serca, poślubiła kolegę sW “ • 
wybornego artystę Hartmana. Sympatyczna _ 
śliczna przytem para należała do najbardziej 
bionycli osobistości w artystycznych kołacą  ̂
licy. Na scenie i po za sceną widywano i° 
największą zawsze przyjemnością. ^

Przez długie lata grywała pani Haf ^  
naiwne, nadchodził jednak czas, kiedy n» e .g 
wziąć rozbrat z tym działem ról; artystka 
czekając jednak na fatalny termin, nprzedzi a  ̂
przechodząc zwycięzko do ról charakterystyczny 
w których również błyszczała pierwszorzę d 
talentem. Grała do ostatniej prawie chwili- 
kilkoma dniami pojawiła się groźna choro 
ca, mimo starań prof. Neussera nastąpiła  ̂ ^
która okryła żałobą cały artystyczny uG 
Pani Hartmanowa, która przed laty s t r a ć fctf. ’■ 
chanego syna, pozostawia dwie zamężne o 
baronowę Forstel i panię Gutmanową-

Zgon ulubionej artystki wywołał ^  
żal. Najj. Pan polecił wielkiemu ochmis 
Dworu, księciu Lichtenstein, przesłać PanUa(jcjiO' 
manowi wyrazy współczucia. Zewsząd 11 jar- 
dzą kondoleucye, świadczące o wielkiej P® 3 

ności artystki. Dzienniki wiedeńskie pos 
jej bardzo zaszczytne nekrologi, omawiają ^  
długoletnią, świetną artystyczną d z ia i^ .° ^ jgjaj; 
grzeb pani Hartmanowej odbędzie się gurgu 
nad grobem przemawiać będą dyrektor 
Sehlenter i artysta Sonenthał.

, • oOdczyt p. Józefa K otarbińskiego ^  ^  
mie A snyku, w ygłoszony w  K raków  e, 
m iłą  n iespodzianką d la tych, k tórzy  ^inei®
słucha ją  go w teatrze. Z pietyzm em  i si ^ gny-
w niknięciem  w duchu  tw órczości ^  wSZyst'
kow skiej prelegent p rzedstaw ił kolejno ^g^y-
kie etapy, przez jak ie  p rzechodził ta  e ^
ka, a podkreśliw szy zręcznie zasadniczy
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4oL 11 ^eg0 Poezyj> począw szy od I-go, a 
(to ‘ł^ sz y  na IV -tym , w y k aza ł ich  s iłę  i  po- 
tych 0 sonetach, w  IV  tomie zaw ar-
0p A 6 .'-jak wieżyce w ystrze liły  pod nieho 
jj|j X. s'ę 0 najw yższe szczyty p raw d  lu dzk ich1' 
Ątki UStrac^  niejako p rzy tacza ł p re legen t wy- 

Zi S0netów * w ierszy , w  tych  tom ach za 
iiiesł a prz śliczna deklam acya podnosiła 
% o • an' e u r°k  odczytu. Po ocenie lirycznyeh  

°w nastąp iła  nadzw yczaj treśc iw a i dosko- 
drj ’ aczkolv,iek bardzo k ró tka  charak tery styka  

y°nych utw orów  poety. —  C ałą zaś lite -  
He ^ spuściznę odm alow ał p re legen t na
Ha 0 P ose lsk iego  i pryw atnego życia Ada- 

snJka. „Życie to nie zadziw ia ogro- 
w  ^Uergicznyeh czynów, ale słuszn ie  trzeha 
W  A dam  A snyk h y ł duchow ym  pa-

111 niejednej dobrej i szlachetnej sp raw y".

J Akademii franeuskiej. Św ietne było 
,0 2eni0 A kadem ii francusk ie j, na  którem  h r.

n, z°sta ł przyjęty  w  grono nieśm iertelnych; 
®iałv m°w ca p arlam en tarny  sk re ś lił w spa- 
Odpo ?°r*:re  ̂ sw eg° poprzednika Ju liu sza  Simon. 
„ O d z i a ł  m u niem niej podniośle h r. d ’H aus- 

e- % ł  to tu rn ie j niepospolity .

W  ePertoar teatru hr. Skarbka pod
dr. Ju liu sza  B androw skiego i L udw ika

S(0w t e ś ,  w  poniedziałek  na  dochód lw ow skich 
dobroczynnych „G dzie szczęście", 

la  w  4  aktach L. G erm ana.

tj u  .^ e  w torek pierw-szy gościnny wyrstęp Mi- 
^iad oraz w ystęp pp.: Teresy A rklow ej, 
Alia aw a B lo rjańsk iego , G abryela  Górskiego, 
Zoujg a ^erGm:iIia: P° raz p ierw szy  w  tym  se- 
di’e nAida", w ielka opera w 5 ak tach  Yer-

Sztyi środę po raz 
w ^  aktach

,r°Pjchaadła‘

d rug i „K ula u n og i" , 
Szutkiew icza, au tora

W n au ce : „Borneo i J u l ia " ,  tragedya 
^  g Ptfa. —  „Mąż pod k luczem ", k ro tochw ila  
ro^, a^ a c h  J . F eydeau , tłóm aczenie M. Sacho- 
*iesslleg°. —  „T rębacz z Sekkingen" 

era i „E ugeniusz Onegin
opera 

opera Czajkow

I HANDEL
e*yn  ̂ Kolej z Przem yśla do K rasi­
łam kolei żelaznych nadało
2S j °wi księciu Sapieże na czas aż do dnia 
cie I1 eS° 1899 pozwolenie na przedsięwzię- 
<W ł^n iczn y ck  robót wstępnych dla zbu- 
t e  Z*18, trzeciorzędnej drogi żelaznej o wąz- 
Pej T ze z Przemyśla do Krasiczyna, pędzo- 

s%  elektryczną,.

pj v>^apienniki. Przedsiębiorcy lwowscy 
Za|0A ^°nisław Bauer i Karol Edward Epler 
ło u  1 w miejscowości Cuniów-Zuszyce ko- 
% dSzany (pod Lwowem) na wielką skalę 
m Z0Ile wapienrLiki z olbrzymim piecem 

zbudowanym według najnowszej 
Pe r^ c y i. Wapno przez nieb produkowa- 
W  względem składników i jakościL *) 7.rł o r.i ° _____ i    .♦ i _ _ na-
S i a n i e m  znawców, do najlepszych ga- 

waPna produkowanego we wscho- 
®̂Zon 'TU- Dla ułatwienia transportu po- 

fabrykę własnym torem z linią kolei
owej.

^ystem  m iar m etryeznych w Bos-
?. rinisterstwo skarbu postanowiło w za-
, ? Uznać system miar metrycznych za 
'tflOfyy.

P^C hińska kolej wschodnia zostanie 
Kolgj °na dworna liniami z rossyjską siecią 
On„_ ^ą. Pierwsza, wychodząca ze stacyi
Jfioret zabajkalskiej, będzie miała 440 
Kolei ug°ści, druga ze stacyi Nikolskoje 
S a s k i e j  95 wiorst do granicy Man-

4ns .^ e łd a  zbożowa: Cukier surowy loco 
*P§(A 12-55 do 12-60, loco Ołomuniec 
4o 1P90, loco B erno-W iedeń 11-90 

1 3 . ’ ua kwiecień loco Aussik 12-60 
4o o^o, cukier w kostkach priini 37-50 
fłtus ,SGCunda 37-25 do 37-50. Spi- 
4y otyugentowany loco W iedeń 20'50 

Nafta kaukazka transito Tryest 
4o jg-gg^’15) galicyjska przeźroczysta 16-—

T a r g  z b o ź a w ^ o

ll-l 0 Ł ^ w ,  l4go marca. Pszenica 10-80 do 
l§czm’- z,yto 7-50 do 7-80, owies 6-80 do 7‘20, 
^ ' 5 n 611 ® ^  rzepak 1 1 -— do
6-^  ’ groch 6-75 do 7 - - ,  wyka 5.50 do 

’ h i e n i e  lniane — •— do — •— , nasie­

nie konopne —•— do — , bób — •— do 
—•—, bobik 5’80 do 6‘20, breczka 7-50 do 
8‘50, konieczyna czerwona galicyjska 35- 
do 45-— , biała —•— do —■— , tymotka
16-— do 2 2 -—, anyż — ■— do — ■—, kuku- 
rudza stara — •— do — , nowa 5'80 do
6 -—, chmiel stary — ■— do —•— , nowy 
za 56 kilo — •— do —•— , spirytus gotowy
17-50 do 18-— , na termin 16-— do 16-50, 
waranty —•— do — ■— .

K rak ó w , pszenioa biała  1080 do 11-40
-zerw ona  do —'—, żółta —' — do —■—, żyto
8-— do 8 80, ję  -zmień 6-30 do 7’80, na ka3zę —■—
d o  , owies 90 do 8'60, kukurudza 5-60, ko
n ie z y n a  do — ■—.

T arn o p o l: pszenioa 1080 do 11'25 żyto 7 30 
do 7-00 jęeztnień 5'75 do 7 —, owies 6‘40 do 6 75, 
kukurndza —• — do — greek 5 do 8 ’>"0, lobik
5-50 do 6 —, fasola —•— do — , konit-zyn» czer­
wona 35'— do 42"— .

C zerni w ce: Pszenica 10-85 do 1 1 —, żyto
7-15 do 7 35, jęczmień bro - arnv 6 20 do 7-— owies
6-40 do 6 -55, rzepak gotowy 12 75 do 13 —. koniczy­
na czerwona 38'— do 42-—, kukurndza gotowa o.— 
do 5■ 10, na eierwiee 5 25 do 5 35, bób 6 50 do 6 75 
gro-h 6-50 do 7 0, anyż 24 — do 28' . spirytus za 
10.000 litrów bez podatku 17 75 do 18 —.

OSTATNIA POCZTA
Rekonwalescencja Jej Ces. i Król. Wy­

sokości Najd. Oesarzewiczowej-Wdowy Ste­
fanii postępuje szybko; Dostojna Pacyentka 
przyjmuje już stałe pokarmy a lekarze są ze 
stanu Jej zdrowia zadowoleni. Wiadomość, 
jakoby Jej Ces. i Król. Wysokość zamierza- 
ła wyjechać na dłuższy czas do Gries, nie 
je it prawdziwą.

M inister skarbu dr. Kaizl zawia domił 
komitet wykonawczy młodoczeski, że składa 
mandat poselski z miasta Smicbowa, ażeby 
poddać się ponownemu wyborowi.

W Bzymie bawi obecnie b. Prezydent 
Ministrów br. Kazimierz Badeni z małżonką. 
W dniu 10 b. m. wydał ambasador austrya- 
cki przy Kwirynale, bar. Pasetti, bankiet na 
cześć br. Badeniego i jego małżonki. Hr. 
Badeni ma być wkrótce przyjęty przez Pa­
pieża Leona XIII. na posłuchaniu

Prasa niemiecka zajmuje się obszernie 
podróżą biskupa wrocławskiego ks. kardy­
nała Koppa do Rzymu i wpada na najroz­
maitsze domysły co do istotnego celu tej po­
dróży. I tak wedle Breslausr Ztg. ks. kardy­
nał ma porozumieć się z Watykanem co do 
niektórych żądań katolików niemieckich. Je­
żeli rząd pruski zgodzi się na te żądania, 
które mu przedłoży W atykan, wówczas cen­
trum zajmie przychylne stanowisko w obec 
przedłożenia o powiększeniu floty. Z innej 
znowu strony donoszą, że ks. kardynał Kopp 
za pośrednictwem Watykanu domagać się 
ma w zarnian za głosowanie centrum w du­
chu rządowego projektu marynarskiego utwo­
rzenia na nowo katolickiej sekcyi w pruskiem 
ministerstwie wyznań. Inny znowu dziennik 
twierdzi, iż książę kardynał konferować ma 
także z Watykanem nad sprawą zachowania 
się duchowieństwa katolickiego w obec „wiel­
kopolskiej" agitacyi.

Organ centrum Germania oświadcza na 
to, że podróż księcia biskupa wrocławskiego 
niema nic wspólnego ani z przedłożeniem 
inarynarskiem, ani z agitacyą wielkopolską, 
lecz odnosi się wyłącznie do ogólnych spraw 
kościelnych. Wedle korespondenta watykań­
skiego do Pol. Corr , ks. kardynał Kopp miał 
otrzymać od rządu niemieckiego poufne zlece­
nie w sprawie katolickich rnisyj w Chinach, 
względnie w kwestyi protektoratu nad kato­
likami w Azyi wschodniej.

Z powodu zbliżających się wyborów do 
parlamentu niemieckiego ukazała się ekono­
miczna odezwa wyborcza, którą dzienniki 
żywo się zajmują. Odezwa zaznacza, iż eko­
nomiczna przyszłość Niemiec zależy od przy­
szłego ukształtowania się ich stosunków 
handlowo-ekonomicznych do zagranicy. Rząd 
przyrzekł zająć się trudnemi kwestyami ży­
cia zarobkowego i uczynić zadość uzasadnio­
nym żądaniom co do skutecznej ochrony dla 
pracy produkcyjnej. W interesie wszystkich 
stanów jest poprzeć rząd na tej drodze. De- 
cyzya jednak zaieżeć będzie od nowego par­
lamentu. Od wyniku wyborów do parlamen­
tu zależeć będzie przeprowadzenie narodo­
wej polityki ekonomicznej. Dlatego potrze- 
bnem jest skupienie się wszystkich tych 
stronnictw i grup, które w miejsce walki 
interesów dążą do pokojowej ugody. Ode­
zwa wzywa tedy wszystkich zwolenników 
ochrony narodowej pracy, aby już przy sta­
wianiu kandydatur zgodzili się na wybór 
mężów, którzy stoją bezwarunkowo na grun­
cie narodowej polityki ekonomicznej.

l Odezwa zawiera 1500 podpisów, wśród 
których przeważają podpisy członków zwią­
zku rolników. Podpisał ją, oprócz ks. Bismar­
cka, także br. Herbert Bismarck. Z naro­
dowców liberalnych znaczna część podpisu 
odmówiła.

Korespondent petersburski Polit. Corr. 
zaprzecza pogłosce, jakoby kandydatura ks. 
Jerzego na generał-gubei natora Krety, była 
obecnie przedmiotem aktualnych rokowań 
pomiędzy gabinetami i podnosi, że nie zda­
je się, jakoby rząd rossyjski, którego cała 
uwaga zwróconą jest obecnie na wypadki we 
wschodniej Azyi, zamierzał tę kwestyę wpro­
wadzić w czasie najbliższym na porządek 
dzienny.

Do wiedeńskiego Fremdenblattu tele­
grafują z Berlina, że wiadomość, jakoby o 
becnie wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
kandydaturę ks. Jerzego, nie jest zgodną 5 

istotnym stanem rzeczy. Sprawa guberna- 
torska zeszła dla gabinetów na plan drugi, 
odkąd mocarstwa, które poręczyły pożyczkę 
grecką oświadczyły, że chcą wziąć na siebie 
pacyfikacyę Krety.

Z Paryża donoszą, że dalsze wiadomo­
ści o anarchistach, sprawcach zamachów na 
prezydenta Faure’a, wykazują, iż siedziba 
bandy, do której należeli znajdowała się w 
Neuilly. Celem tej bandy, było spełnianie 
kradzieży i morderstw dla celów anarchisty­
cznych. Jedno z aresztowanych indywiduów 
przyznało się do podłożenia bomby pod sta­
tuę m. Strassburga na placu Zgody.

Podczas obrad francuskiej Izby posłów 
nad budżetem dochodów dep. Castelin do­
magał się nałożenia specyalnego podatku na 
cudzoziemców.

Londyński Doiły Chronide powiada: 
Dynastya Mandżu w Chinach nie wytrzyma 
naporu Europy. Prawdopodobnie będzie ona 
zastąpiona inną dynastyą, której rezydencją 
będzie prawdopodobnie Nanking.

W angielskiej Izbie gmin oświadczył 
onegdaj posekretarz stanu dla spraw ze 
wnętrznycli Curzon: Mandżurya nie jest
wprawdzie jedną z osiemnastu prowincyj 
właściwych Chin, wszakże jest ona niewątpli­
wie własnością cesarza chińskiego. Hr. Mu- 
rawiew zawiadomił posła angielskiego w Pe­
tersburgu, że Bossya wejdzie w rokowania 
z Chinami o wydzierżawienie jej portu Ar­
tura i Taljenwanu na oznaczoną bliżej liczbę 
lat, jak niemniej o budowę kolei do portu 
Artura lub Taljenwanu na zwyczajnych wa­
runkach. Bossya nie domagała się przyzna­
nia sobie praw rządowych w rzeczonych por­
tach ani też nie groziła wysłaniem wojska 
do Mandżuryi. Hr. Murawiew oświadczył 
również, że Tatljenwan, jeżeli będzie odstą­
piony Rossyi w dzierżawę, zostanie otwarty 
dla handlu powszechnego, jak inne porty 
w Chinach.

Z Jokohamy donosi Biuro Reutera, że 
król Korei prosił Bossyę, aby mu udzieliła 
trzydniowej zwłoki na odpowiedź w sprawie 
postawionego przez Rossyę ultimatum. Rada 
ministeryalna w Soeul zdecydowała się na 
odpowiedź, że należy uwolnić rossyjskiego 
radcę finansowego Aleksiejewa i rossyjskich 
wojskowych instruktorów na wyspach kore­
ańskich. Na to odpowiedział przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych, że utrzy­
manie narodowej samodzielności Korei tylko 
z pomocą Rossyi jest możliwem, zaprotesto­
wał tedy przeciw uchwale rady ministrów i 
ustąpił ze swego sanowiska.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 14 marca. Najj. Pan udaje się 

dziś popołudniu do Waldsee w celu odwie­
dzenia Najd. Arcyksięcia Franciszka Salva- 
tora i Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi. 
Najj. Pan powróci 16 b. m. wieczorem do 
Wiednia.

W iedeń, 14 marca. Obchody dni mar­
cowych zarówno tutaj, jak i na prowincyi, 
według dotychczasowych sprawozdań miały 
przebieg spokojny. Wypadków nie było. Na 
wiedeńskim cmentarzu centralnym na grobie 
poległych w r. 1848 złożono około 200 wień­
ców przez deputacye wolnomyślnych stron­
nictw Izby deputowanych. Stowarzyszeń de­
mokratycznych, studentów i robotników so- 
cyalno - demokratycznych. Wygłoszono kilka 
przemówień. Liczbę biorących udział w po­
chodzie studentów i robotników podają na 
50 do 60 tysięcy. (Szczegóły obchodu w 
Wiedniu podane w „Kronice". Przyp. Red.

Wiedeń, 14 marca. (Ted. pryw.). Przed 
sądem powiatowym na Josefstadt, rozpoczęła 
się dzisiaj rozprawa przeciwko strażnikowi 
policyjnemu Glassowi, którego oskarżył poseł 
do Rady państwa socyalista Oingr, że go

przy gwałtownem wydalaniu z parlamentu 
dnia 26 listopada 1897 r. bił i lekko zranił. 
Wyrok zapadnie dzisiaj.

Glrae, 14 marca. Miasto było wczoraj 
wieczorem iluminowane.

Budapeszt, 14 marca. Dziennik Friss 
Ujsag donosi z Duna-Foeldvar, że 2000 so- 
cyalistycznych robotników, pomimo zakazu, 
chciało odbyć zgromadzenie. Żandarmerya, 
rozpraszająca zgromadzonych, musiała użyć 
bagnetów. Dwie osoby zabito, cztery ra ­
niono.

Nagy-Czenk, 14 marca. Wczoraj przed 
południem odbył się pogrzeb b. ambasadora 
na dworze berlińskim, br. Emeryka Szeche- 
nyiego. Cesarza niemieckiego reprezentował 
adjutant br. Moltke.

Sofia, 14 marca. Niezawisły organ na­
rodowy Courrier des Balkans podnosi zna­
czenie posłuchania jakie miał ks. Ferdynand 
u Najj. Cesarza austryackiego i wyraża go­
rące podziękowanie Monarsze Austro-Węgier 
za okazaną księciu życzliwość. Zarazem dzię­
kuje ten organ P. Ministrowi br. Gołuchow- 
skiemu, iż był u swojego Monarchy rzeczni­
kiem Bułgaryi i księcia, a w końcu wywo­
dzi, iż wdzięczność jaką żywi Bułgarya dla 
Rossyi nie może być przeszkodą dla księstwa 
do utrzymywania jaknąjlepszych stosunków 
z Austro-Węgrami, Bułgarya bowiem potrze­
buje koniecznie poparcia potężnej Monarchii 
Habsburskiej.

Paryż, 14 marca. Agencya Havasa 
donosi: Dzienniki piszą, iż w Asnieres pod 
Paryżem aresztowano oficera niemieckiego, 
podejrzanego, o szpiegostwo. Znalezione przy 
nim papiery skonfiskowano. Podaje on, że 
jest właścicielem dóbr z Zurychu.

N izza , 14 marca. Królowa angielska 
Wiktorya przybyła tu wczoraj i zamieszkała 
w Cimiez.

Londyn, 14 marca. Biuro Reutera 
donosi z K anei: Codziennie wyjeżdża stąd 
wiele Kreteńczyków do Grecyi, z powodu, 
że na wyspie panuje niedostatek żywności.

W aszyng ton , 14 marca. Rząd ogłosił 
komunikat, w którym stwierdza, że dotych­
czas nie otrzymał żadnego sprawozdania o 
przyczynie katastrofy jakiej uległ statek 
„Maine".

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14go marca 1898, godzina 

10 minut 45 Akcye kredytowe 361'75, Akcye 
kolei państwowej 339-75, Akcye tytoniowe 
—•—, A nglo-austryackie —•— , Union- 
bank — ■—, Południowej 78'25, Renta pa­
pierowa — ' —, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 217-— , 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-65, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-77, Alpine
151-90. Usposobienie bez transakeyi.

W iedeń, 14go marca 1898, godzina
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze
152-10, Węgierskie akcye kredytowe 380 50, 
Akcye anglo-austryackie 160-25, Akcye ban­
ku Union 300' — , Kredytowe ziemskie 457-— , 
Kredyty 362-—, Akcye kolei południowej 
78-— , Losy tureckie 57-40, Akcye kolei 
państwowej 339-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 302- — , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 131-—, węgierskie obliga­
cye indemnizaeyjne 97 65, Akcye kolei Eben- 
tal 259-50, Akcye banku dla krajów koron­
nych 217-— , 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-60, Akcye banku związkowego 
270-— , Rubel papierowy 1-27-87. W ęgier­
ska renta papierowa 99-50, Rimurania 246-50. 
Usposobienie bez transakeyi.

Giełda zagraniczna, dnia 1 2  marca
1897 r. godzina 5 minut 25 P a r y ż :  3-prc. 
renta 104T0, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216 85, 
Akcye kredytowe 228-— , Polskie listy zasta­
wne — ’— , Papiery galicyjskie —‘—, No­
wa rossyjską pożyczka —‘—, Austryackie 
banknoty 17010, Lombardy 34 40. Usposo- 
nienie —

T eleg ram y  zbożo we z dnia 12go marca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 9 90 do 10-— sfr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 1191 do 11-92 
d . B e r l i n :  przeaica na wiosnę — — zł. 
— zł., żyto — do — zł., spiry­
tus 42 '— zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 62-40 zł.

Odpowiedzialny redaktor AHSIU KrSCtlCWiBOlH,

A



Nadesłane.
S p e c ja lis ta  eltorób sk órn ych  i  w en eryczn ych

Dr. J. Hescheles
b. sekuudaryusz na klinikach prof. Neumana, Ka- 

posiego i Langa, ord, od 10—12 i od 3 ■ 5 pp. 
ul. Kopernika 1. 36. 240

Powróciwszy do Lwowa otworzyłem 
nowo wybudowany 

Z e k ł a d  F o t o g r a f i c z n y  
przy u l. Jagiellońskiej 1. 24

o czern mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T.
Publiczność, z poważaniem 128

M. Bergtrann, fotograf.

UWIADOMIENIE.
Tutejsza rada gminna zapadłą jednogłośną 

uchwałą na posiedzeniu w dniu 11 lutego 1898 r., 
mianowała obywatelami honorowymi gminy miasta 
Jagielnicy, tak WP. o. k. Starostę w Czortkowic 
Antoniego Poray-Wybranowzkiego, jakoteź i c. k. se­
kretarza Namiestnictwa w Czortkowie WP. Euge­
niusza Dultza, w dowód uznania zasług położonych 
wobec gminy tutejszej, którym dyplomy dotyczące 
doręczone zostały dnia dzisiejszego.

Zwierzchność gminy Jegielnica 
dnia 10 marca 1898.

Naczelnik gminy: Józef Kozioł.

Dobrze jest przypomnieć młodzieży, ie 
słabości właściwe jej wiekowi leczą się w 48 
godzin zapomocą SANTALU MIDY jedynie 
i że niepotrzebne jest dodawanie substancyi, 
które sprowadzają irytacye krzyżów i pęche­
rza Niezbędnem jest wymagać aby nazwisko 
Midy znajdowało się na każdej kapsułce.

Prssyjechsli di? JLwo^s 
dnia 14 marca 1888.
HOTEL IMPERIAL.

PP. R. ks. Lobkowic ze Stanisławowa, dr. Ga­
weł, W. Abrahamowicz z Tyszkowie, A. Leszczyński 
z Sanoka, K. Mojsowicz i J. Wierzbowski z Zabło- 
towa, A. Bal ze Stryja.

HOTEL EUROPEJSKI. I 
PP. Dr. Walewski z Mossowa, F. Domino z 

Wiednia, J. Olszaóski z Podwołoczysk, J .| Rieger z 
Gorajowie, H. Ostoja Broniewski z“ Liwezi, dr. Za­
orski z Buska.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie BO c t. —  Dla członków 
wstęp w o l n y ._______

Bueli pociągów kolejowych obowiązujący z tlałem L października, 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pocią ■; I
posp. | osob. d o  L  'W  Ci W

Pociąg
posp. ] osob.
odch. o g.

_ Ś94 | '{, Pi lwołoezysk na dworzec Podzamcze j*u r Ł |"4"^o"'
— 3 30 j Z Podwołoczysk na dworzec główny 1 j
5*10 Z Krakowa (W iednia. Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohyrowa
przez Przemyśl ! — 5-20

7-30 Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee Seretu. Berhometu, Nowosieliey, H usiatyna i Ka­
łusza

6-0Ó

610— 7 50 Z Janowa— 752 Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 __
— 8-05 Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryia— 8-15 Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny _ 6-45— 8-25 Ze Sokala i Rawy ruskiej— 9-10 Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezo Laborez. (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl
8*40 —

— 10-35 Z Jarosław ia — 8-50— 1-15 Z Janowa __ 8-55
1*30 — Z Krakowa (W iednia. Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl — 9-20— 1-40 Ze Skolego i S try ja Kałusza, Ohyrowa — 9-25

1*50 — Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaeii, Jass) lekan. Suezawy, 
Eadowiec. Berhometu. Szeparowiee-Kniażdw., Korósmezó,

— 10-05

Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, H usiatyna Bro­

_ 10 27
215 _

dów na dworzec Podzamcze — 1045
2*30 — Z Podwołoczysk (Eijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 

Brodów na  dworzec główny
1-55 _ i
2*08 -  i— 5-25 Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na
2*40 -— 5-35 i

dworzec Podzamcze 2*50 _ 8
— 5-45 Z lekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy
— 6-00 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 3-05

dworzec główny — 4-40— 6-55 Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, _ 6-£T
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl

8*45 — Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Ja s ła  przez Rze­ 7-05
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jas ła , Krosna, _ 7-25
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

_ 7-30_ 7-47— 9-10 Z lekan, Suezawy, Eadowiec, Berbometu (z wyjątkiem ponie­ 7-48
działku) Nowosielitzy, Kałusza _ 10-30— 9-30 Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła,
Krosna, Iwonicza, Rymanowa ,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 10-50 _

9*43 — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Słobody rung., Koro3inezó, Husiatyna, Kozowy

9*50 —
_ 11-00

L0-00 — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny, .. 11-27— 10 20 Ze Stryj a, Ohyrowa

1! { A Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, KałuszaJU J.U W A  <;■ a :

se © L w ó w

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, ^_oWI 
Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka, ) 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ru*. P ' . ' q 
sław, Jasła, przez Rzeszów, Rozwadowa, Nado < ' > 
łowa przez Tarnów 

Do Lawoeznego (Munkaesa, Pesztu), Ohyrowa v 'Wne(
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca g 0

Podwysokiego . .. gis1
Do lekan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radów >

polunga, Suezawy n„A rm ^‘
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca 1

Podwysokiego iua Re
Do lekan, Kórosmezó, H usiatyna Nowosielitzy, Berkom

dowlec, Suezawy . „ >Tao
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwad® , 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa . ■> CM
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlin j, jff( 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, R ym  ano' ; 
nieza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego. Kałusza, Ohyrowa
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia - r tyni«c
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopy-

Husiatyna, Podwysokiego " ve 0 a'e<1
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, K°PJ

H usiatyna, Podwysokiego geJ-etlil
Do lekan  (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopo"
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca o a|fleZ
Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów z 
Do Czermowiee Kałusza, Husiatyna. Koromozo, Seret11

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) H?j pra«'
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruS'‘n zest^T 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki prze* 
lub Tarnów 

Do Stryja
Do Jarosław ia. jjjjj
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlin®)' 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea, głównego.
Do Lawoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Ohyrowa, S ałus*
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janow a . S*a"
Do lekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna,

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Seretu , 
wiec, Kimpolunga. Suezawy.

Dc Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocł awia, ^ eI\iaZ'el Y;lt\ 
wa, Sambora, Sanoka. Rysuaaowa, Iwonicza (?r 'phs1' 
myśi) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzaszów)- 
ki, Orłowa (przez Tarnów). Rozwado -a 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego,
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów % dworea Podzamcze,
Husiatyna.

Czas

KopP

KopyeJ5,r:i

;odżiny od (5 wieczór do 5'5a 
Im perial, udziela wyjaśnień

C e n n i k 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 14 m area 1898.

1. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
F abryk i wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L laty zastaw ne za 100 zł

Banku h. g. 5°/0 wa- wJTb z 10°/o Pr -
n n S°/o o I®*- W 50 1.
„ „ „ 4°/0 „ „w601.po 200 K. o 
„ kraj. 4%°/0 w. a. los. w 511. w> 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. *

Tow. kred.gal.ziem . 4°/0 (pierw sza o
e m is y a ) ..................................*•

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10% -s. 
ios w 41% la t . . . . ® 
4% los w 56 lat. . . . —

III. Obllgl za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5%  (2. em.) ^  

„ „ 4%°/0 (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k r . M 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s 

„ 4%  wa. z roku 1891 a, 
„ 4% po 200 koron ^  

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30 97 -

IV. L osy.

Miasta K r a k o w a .......................... 26 50 28 50
„ Stanisławowa . . . . ---

V. M onety,
Dukat cesarski .......................... 5 62 5 72
N apoleond’o r ............................... 9 48 9 58
Pół i m p e r y a ł ............................... 9 46 9 56
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 20 1 25

papierowy . . . 127 20 128 20
100 marek niem ieckich . . . 58 60 59 -

p łacą  żądają 
walutą austr! 

|zł. et. zł. et.l

2 1 2 .-  215 -

309 -  
375 -  
200  -  

200  -

260 -

110 20
1100 -

96 50
1101 -  

98 -

98 -

97 40 
97 10

98 10
102 75 
|102 50 
100 30
97 50

103 -

305
385
210
210

110 90
100 70
97 20

101 70
98 70

98 70

98 10 
97 85

98 80

101 -  

98 20

97 80 98 50

Kurs giełdy wiedeńskiej*.
D nia 12 m area 1898.

A. O gólny dług państw a, płacą 
Jednolity  dług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................102.40
lu ty -s ie rp ie ń .....................................102.40

Jednolity  d ług państw a w srebrze 
s ty c z e ń - l ip ie e ................................102.40
kw iecień-październ ik .....................  102.40 __________ _______

Bentę austryacką i węgierską, w szelkie losy, jjakoteż
monety zagraniczne

k u p u ją  i sprz.B aja nai k o r z y s tn ie j

ż ą d a ją

102.60
102.60

102.60
102.60

io  ob ję te  są  tła s te m i ramkami. - 
sp ra w a c h  k o le jo w y ch , sp rz e d a je

- Biuro 
wszelk

„o
środkowo-europejski różni się od czasu Iwowss^e 

minut, a mianowicie 12 godz. w czasie śiodkowo-europ 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego,

intormae:/;ne 
ego rodzaju bilety

e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mai* 'T 
ety jazdy : rozkład^ .jazd? w formacie kieszonkowy^^

płaeą
163.50
143.50 
161—  
194.— 
194.—

żądają
164.50
144.50 
161.75 
105 — 
1 9 5 -

154.20

Losy z t o  ku  1854 po 250 z ł. mk. 4p r.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
,. „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty  zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ...................................................153.20

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ...............................  122.85 123.05

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.65 102.85

C. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5%  pr.(ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r .......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r .....................

O bligaoye pierw szeństw a
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

,, w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895za200

kor. 4 p re ............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ...........................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pro. . . .
D. D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 121.60 121.80

’ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re .................................... 99.55 99.7

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.85 101.85
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%  1 42 .- 142.70
„ poż. premiowa za 100 zł. . 159.50 160.50

za 50 zł. . . 158.50 159.50
E. O bligaoye indem nizaeyjne. 

i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
4 pr. . . . .  97.20

F . I n n e  p u b lio sm e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ...............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re .............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. ...........................

1 0 0 .- 100.90

121.— 121.50

1 2 1 .- 121.80

128.35 129.35

100.10 101.10

213.50 214.50
(kolejowe).

113.50 114.50
133.—

100.80 101.80

121.75 —.—

99.50 100.50

100.10 101.10

1 0 0 .- 1 0 1 .-

120.70 _, —

Kroaeyi 
W ęgier za 100 zł.

98.75
98.20

1-30.50
109.—

98.50

103.2-5

131.25

99.50

103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Cł. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr. banku los. w 3u 1.41/2pi'.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem .zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 p r.

Gal. ake. ban. liip. 10pr. prem.los.5pr.
,, „ „ „ los. 50 la t 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4%, pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% la t los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl8864pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
.. „ „ „ !, 1888 4pr.

« n n a r. n 1891 4pi.
Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 pr. . .  ..........................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (Basilica) -5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 p r.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palny 40 zł. mk.  ..........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą żądają

97.65 98.65
98.-- 9 9 . -

9 6 . - 96.60

3K50 37'.—
57.50 5 8 . -

i listy dłużne

99’l0 100.'—
119.65 120.65
117.75 118.50
105.— 105.40
96.50 96.85

110.20 111.—
100.2-5 101.25

96.75 97.25
97.— 97.90
97.25 98.—
97.75 98.25
96.70 97.3|!

101.20 103.20

102.25 1 0 3 .-

1 0 0 .- _ __
9 8 .- 9 9 . -
97.50 98.50

100.40 101.20

1 0 8 .- 109.—
117.25 118.—
100.70 101.70
101.— 101.90
100.83 101.85
100.85 101.85

93.25 ,94.52

1 0 0 .- ___
99.50 100'50

1 0 9 - 110.—
108.69 109.50

93.85 99.85

6.75 7.25
202.25 204.25

6 3 . - 6 4 .-
1 6 8 .- 1 7 3 .-

3 0 .- 3 1 . -
27.25 28.25
2 3 . - 23.75
66.50 67.50
20.10 20.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . ■
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . ■
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

K .  A koye banków (za
Banku Anglo-austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . ■ 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ d lanand lu  i przem. 200zł.
Banku dla k raj. koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Zivnostenska banka 100 . . . .

sztukę)-
160. —

139-5-—

380."
751-"

380.75
217-"
9 2 5 "
300."

129.50

j6l-5&&%
W t

302-'
196.'

L. A koye Przedsiębiorstw  tran sp o rt'

Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 214-- 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3a42-' 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. "■
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galio.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł........................... "
„ południowej 200 z ł...........................340
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 312

Austr. Tow. żegl. na DunajuSOOzi.ink. 44+

M , A k o y e  Przedsiębiorstw  przemy3 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 280 
Gal. karpackie naft. tow. -500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

I ł . W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . •
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . •
N iemieckie b a n k i ................................
WłoBkie b a n k i .....................................
F rancuzkie banki ...........................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

O. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i.....................................
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .................................•
2 0 - m a r k ó w k a ................................ •
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
N iemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . -
Ruble . . . . . . .

300.'

152.35
700."
560."

183."

58.75
120.45

47.0'

Sokal i M ie n , Dom buikowy i kantor w ya ń tffl
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliozem*

iakiflil'r>l'wi >k i?vi. w

Licytacye.
L. 6027 

C.
sza, że

(1658 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 

tymże przeprowadzoną zostanie ww

dwóch terminach d. 20 kwietnia 189ó i dnia 
20 maja 1898 każdym razem o godz. 10 ra­
no, egzekucyjna publiczna sprzedaż realności , 
wyk. hip. 1. 183 ks, gr. gm. Dubiecko obję­
tej dłużnika Piotra Szajnowskiego własnej ce- j 
lem zaspokojenia wierzytelności Abrahama

w kwocie 7 0 0  zl^ zira^ ^ rz^ tąd T ąć sad^egiśtratń.rze' jeli t1
f Kuratorem niewiadomych 1

ptecznych jest p. Włodzimierz Wit 
k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 14 grudnia 1897-

Chaima Teitelbauma 
zpn

Cena wywołania 570 zł.
Wadyum 57 zł. a. w.
Kesztę warunków sprzedaży, wyciąg hip. 

i protokół oszacowania tej realności można
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K 18879/97 (1696 3—8)
W dniach. 15 marca i 19 kwietnia 1898 

odbędzie się przy tut sądzie obwodowym jako 
handlowym na rzecz Serki Kohn przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi zain- 
tabulowanych na rzecz Jenty Fuchs w stanie 
biernym realności whl. 169 ks gr. gminy 
Sambor dzielnicy Blich sum 160 zł., 10 zł., 
871 rf. i 325 zł.

Cenę wywołania stanowią kwoty 170 zł., 
271 zł. i 325 zł.

Wadyum wynosi 10% ceny wywołania.
Wyciąg tabularny i bliższe warunki 

przejrzeć można w registraturze sąd.
Sambor, 31 grudnia 1897.

L- 36410 (1708 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

-Tarnowski podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności Guttmana Mendel- 
berga w kwocie 500 zł. w. a. z należyt. 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż e- 
gzekucyjna całej realności lwh. 229 tudzież 
połowy lwh. 304 ks. grunt, dla gminy Wola 
będzińska do Stanisława Sobola.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
Publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 29 marca 1898 i 28 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 889 zł. 86 ct.

a. poniżej której w terminie pierwszym 
Palności, powyższe sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
?a jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 90 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
1 akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
Oratnrze e. k. Sądu powiatowego miejsko 
deleg w Tarnowie.

Tarnów, 20 grudnia 1897.

L- 17647 (1637 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Fran- 

e,szka Klimka w kwocie 100 zł. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 14 kwietnia i 12 
llla.j& 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
publicana licytacya 3/9 części realności 1. 96 
*7k. hip. 1. 96 gm kat. Rzezawa ebjętej 
Józefa Puzi własnej.

Cena wywołania 971 zł. 67 et.
Wadyum 98 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy

Bochnia, 20 grudnia 1897.

L- 61417 ' (1706 3 - 3 )
^ W c. k. Sądzie pow. miej. deleg. w 
Kukowie odbędzie się celem rozdziału współ­
własności realności lwh. 34 ks. gr. gm. kat. 
Krowodrza objętej dnia 20 kwietnia 1898 o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż tej real­
ności, Maryanny z Żelaznych Buczkowej i Ja- 
na Żelażnego współwłasnej.

Cena wywołania wynosi 2752 zł.
Wadyum 276 zł.

^ Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej.

Kraków, 31 grudnia 1897.

ieli.1
d i "

V

7605 (1712 3 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Ska w i­

to® odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
olnośei Samuela Landaua z Krakowa w kwocie 

zł. z pn. w dniu 15 kwietnia 1898 i d. 
y maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
ano przymusowa sprzedaż 1,4 części realno- 

7% lwh 16 ks. gm. Chorowice objętej Lu- 
w*ka Kondeli własnej.

Cena w yw ołania w ynosi 190 zł.
W adyum 19 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

registraturze sąd.
. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

. lam>wany c. k. notaryusz Bronisław Pasz- 
°Wski w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 6 grudnia 1897.

L' 8259|97 (1713 3 — 3)
,, W c. k. sądzie powiatowym w Skawinie 

/(będzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
1 Stanisława Biela w kwocie 104 zł. aw z 

y  *  dniu 19 kwietnia 1898 i 20 maja 1898 
zdym razem o godz. 10 rano przymusowa 

Przedaż realności lwh. 150 ks. gr. gm. Lu- 
a objętej Katarzyny Przeezkowej własnej 

Cena wywołania wynosi 68 zł.
Wadyum 7 zł.

. Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
8'straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
^.ajiowany ck. Notaryusz Peszkowski w Ska-

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 30 grudnia 1897.

3 104|93 ' (1724 2 - 3 )
Ulie S tan ow ion a  obecnie w Przem yślu przy 

Serbańskiej Nr. 25 trafika tytoniowa  
^hcyi °^sa( Ẑ011% w órodze publicznej konku-

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w

ftfuwta Lwowska Nr, 59 > dnia 15 marca 1898.

dotychczasowem miejscu Inb w domach w 
najbliższem otoczeniu p.łożonych.

Zysk trafikama od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1896 do 31 
grudnia 1896 materyału tytoniowego w war­
tości 12795 zł. 96 ct. wynosił 1265 zł. 98 ct.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Tra- 
fikant ma pobierać materyał tytoniowy w c. k. 
Magazynie tytoniowym w Przemyślu.

Trafikant. ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć w dniu 1 maja
1898.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniow.

Przepisy te, jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi, nadzorów straży 
skarbowej i u składowników tytoniu, i u władz 
skarbowych I. instancyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone wynoń 
127 zł.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do d. 31 marca 1898 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Przemyślu

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Pazemyśl, dnia 10 marca 1898.

L. 16998/97 (1750 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Towa­

rzystwa kredytowego w Husiatynie w kwocie 
197 zł. z pn. rozpisuje się przymusowa 
sprzedaż:

a) połowy ciała hip. wyk. 1. 787 ks. 
gr. gm. Korolówka objętego, dłużnika Usche- 
ra Wal z era własnej,

b) całego ciała hip. wyk. 1. 25 ks. gr. 
gminy Korolówka objętego, Meilecha Barad 
własnego,

c) całego ciała hip. wyk. 1. 3 ks. gr. 
gminy Skowiatyn objętego, Meilecha Barad 
własnego,

d) całego ciała hip. wyk. 1. 384 ks. gr. 
gminy Skowiatyn objętego, Nykoły Popo- 
wskiego własnego, w drodze publicznej licy­
tacyi dnia 21 marca i dnia 21 kwietnia 1898 
zawsze o godz. 10 rano w sądzie tutejszym 
odbyć się mającą.

Przy pierwszym terminie realności po­
wyższe sprzedane będą tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej, przy drugim także poniżej 
tej ceny.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa połowy ciała pod a) w kwocie 230 zł., 
całego ciała pod b) w kwocie 205 zł., ciała 
pod c) w kwocie 6 f  0 zł., ciała pod d) w 
kwocie 100 zł.

Wadyum wynosi 10°/o ceny wywołania.
Wyciągi hipoteczne, akty szacunkowe i 

dalsze warunki złożone do przeglądu w tut. 
registratyrze.

O tern zawiadamia się również wszy­
stkich, którzyby po dniu 14 października 1897 
na hipotekę weszli, a uchwały licytacyjnej z 
pozwanych w czas lub weale nie otrzymali, 
przez kuratora adw. dr. Komerinera w Bor- 
szczowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 1 grudnia 1897.

L. 7783 “ (1650 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Arcyksiążęcego 
Państwa Żywieckiego przeciw Janowi Zoniowi 
i spól. pto 12 zł. 78 ct. w. a. z pn. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż połowy re­
alności pod lwh. 101 w Tresny położonej 
Antoniego Zonia egzekuta własnej na dzień 
23 kwietnia 1898 i na dzień 24 maja 1898 
każdym razem o gedz 10 rano

Wadyum 18 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 178 zł. 

34% ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjny c l, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejr eć w tusąd. registraturze.

Żywiec, dnia 12 listopada 1897.

L. 6653 (1569 2—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności spadkobierców 
Jakóba Potocznego pod NC. 57 whl. 73 gm. 
Zagórz na pokrycie wierzytelności Banku 
krajowego we Lwowie w dniach 1 czerwca 
1898 i 1 lipca 1898 a każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w Sądzie przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, dnia 16 grudnia 1897.

L. 851|94 (59) (1550 3 - 8 )
C. k. Sad obwodowy wr Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Lucji Tarnawskiej przeciw 
Teresie Łukas:ewiczowęj| o/ zapłacenie kwoty 
2300 zł. odbędzie się 25 kwietnia 1898 o 10 
godz. rano w biurze Nr. 8 przymusowa reli- 
cytacya realności pod Ik. 65 w Przemyślu 
na Zasaniu położonej wyk. hip. 1. 451 ks. 
gr. m. Przemyśla objętej, Teresy Łukasiewi- 
c-zowej własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 7.479 zł. 
94 et.

Wadyum zaś 748 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Peipera w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wycięg tabularny można przej­
rzeć w tusąd. registraturze.

Przemyśl, 22 stycznia 1898.

L. 23848/97 (1624 2 - 3 )
W dniach 11 maja 1898 i 15 czerwca 

1898 każdym razem o godz. | 10 rano odbę­
dzie się w tut sądzie publiczna licytacya re­
alności w Majdanie średnim położonej wyk. 
hip. 1. b. 277 ks. gr. gm. Majdan średni 
objętej na zaspokojenie pretensyi kasy za­
liczkowej w Nadwórnie w kwocie 85 zł 44 ct. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 30 grudnia 1897.

L. 11664|97 (1567 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
31 i % części realności lw. 32 ks. gr. gm. 
kat. Lopuszka wielka objętych Tomasza Chmie­
lą własnych na pokrycie wierzytelności firmy 
Umrath & .  Cp. in Prag Bubna pto 30 zł. 
wa. z pn. w dniach 6 czerwca 1898 i 5 li­
pca 1898 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 487 zł. 25 ct.
Wadyum 48 zł. 72 ct.
Resztę warunków licytaezjnyeh w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, 9 grudnia 1897.

L. 5930/97 (1661 2—3)
W celu zaspokojenia pretensyi Stefana 

Labińskiego w kwociel 50 zł. aw. z pn. o- 
dbędzie się w sądzie tutejszem dnia 24 maja 
i dnia 23 czerwca (898 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowy przetarg realności w Juśkowicaeh 
położonej według whl. 497 ks. gr. gm. kat. Juśko 
wice dłużniczki Karoliny Turczyniak własnej.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest 8 zł. 40 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowera ar­
chiwum.

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, 10 listopada 1897.

L. 3 (1778 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 400 zł 
a. w. z pn. przez Dawida Scfiachta przeciw 
Jakóbowi Ewy wywalczonej w tus. kancelaryi 
Biurze I , w dniach 30 marca i 24 kwietnia 
1898 każdokrotnie o godzinie 10 przedpoł. 
przymusową licytacyę

a) ciał hipot. wyk. hip. ]. 56 ks. gr. 
gminy kat. Falkenstein i b) wyk. hip. 1. 27 
ks. gr. gm. Sroki objętych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa a) 200 zł., b) 510 zł. a. w.

Wadyum wynos a) 20 zł., b) 51 zł. aw. 
Na pierwszym terminie realności rzeczo­

ne tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedane 
zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Ugnera c. k. 
notaryusza w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania pnejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec, dnia 30 stycznia 1898.

L. 7103 (1772 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sum? 71 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Przemyskiej kasy 
rzemieślników i rolników w tutejsiym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 978 
gm. kat Dynów objętej dłużników Jana Oko- 
łowicza syna Jana i Katarzyny Okolowicz ur. 
Prokop własnej w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 7 kwietnia i dnia 5 maja 1898 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c k, 
notaryusz Józef Narajewski w Dynowie. 

Wadyum wynosi 125 zł.
Dynów, 20 grudnia 1897.

L. 18519 (1733 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mar­

kusa Reifena w kwocie 70 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 12 kwietnia i 
10 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realności Nr. 118 
wykazem hipotecznym i. 118 gminy katastr. 
Jodłówka objętej Jana Kiey syna Michała 
własnej.

Cena wywołania 1270 zł.
Wadyum 127 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 31 grudnia 1807.

L 8738 (1747 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
Szczytowcach położonej wedle whl. 173 ks. 
gruntowej tejże gminy dłużnika Aleksandra 
Nawolskiego własnej, na zaspokojenie preten­
syi dr. Majera Herscha 2 im. vel Maksa 
Letz w kwocie 300 zł. z pn. dnia 12 kwie­
tnia i 17 maja 1898 każdego razu o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 354 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć

Dla wierzycieli, który mby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem dr. Emi­
lian Stoklasa adwokat krajowy w Zaleszczy- 
Ifftcłl

Zaleszczyki, 30 listopata 1897.

L 199 ~ ~ ( 2 - 2 )
KONKURS.

C k Rada szkolna okręgowa w Tarno­
brzegu ogłasza niniejszem konkurs celem ob­
sadzenia stałego następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Dwie posady starszych nauczycieli 
szkoły 4-klasowej z dopełniającym kursem 
rolniczym w Grębowie z płacą po 350 zł. 
i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

2. Na posadę kierującej nauczycielki 
2-kiasowej szkoły w W ielo*siz płacą 300 zł., 
wolnem pomieszkaniem, użytkiem 1 morga 
pola i dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
rocznej 50 zł.

Pierwszeństwo mają PP. Dominikanki.
3 Na posady młodszych nauczycieli (lek) 

szkół 2-klasowych: a) w Antoniowie, b) w 
Dąbrowicy, e) w Domacynach, d) Sobowie, 
e) w Wielowsi, f) w Zaleszanach z płacą 
po 300 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

4. Na posady w szkołach 1-klasowych: 
a) w Chwałowicach, b) w Jastkowicach, c) 
w Trześni, d) w Woli ketowej, e) w Wulce 
turebskiej, z płacą po 350 zł., wolnem po­
mieszkaniem i użytkiem 1 morga pola.

Ewentualnie rozpisuje się konkurs na 
inne posady, mogące się opróżnić wskutek 
przeniesienia się nauczyciela dotychczasowego.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnobrzegu w terminie do 20 kwietnia 
1898 za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej.

W Tarnobrzegu, dnia 19 lutego 1898.

L. 2032 (1726 2—3)
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Leżajsku o- 
próżniouą została posada ofieyała kancelaryj­
nego IX rangi z poborami systemizowanymi.

Podania o tę, ewentualnie przy innym 
sądzie powiatowym lub kolegialnym opróżnić 
się mogącą posadę (fieyała kancelaryjnego 
zaopatrzone świadectwami złożonego egzaminu 
hipotecznego należy wnosić do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rze;zowie w terminie do 
31 marca 1898.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków. 8 marca 1898.

L. 2173 (1727 2 - 3 )
KONKURS.

Pizy sądzie powiafowym w Gorlicach 
opróżnioną została posada ofieyała kancelaryj­
nego w X randze.

Podania o tę lub przy innym sądzie po­
wiatowym opróżnić się mogącą posadę ofieya­
ła kancelaryjnego wnosić należy do 31 mar­
ca 1898 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków 7 marca 1898.



Prez. 2691 4/98 (1754 1— 3)
KONKURS.

W czerwcu 1898 obsadzoną będzie przy 
sądach powiatowych okręgu krakowskiego sądu 
krajowego wyższego jak również w okręgu 
tegoż sądu wyższego bez oznaczonego miejsca 
służbowego większa ilość nowosystemizowa- 
nych posad adjunktów sądowych w IX. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami a przytem 
będą obsadzone także ewentualnie w między­
czasie opróżnić się mogące posady adjuuktów 
sądowych.

Ubiegający się o te posady winni prze­
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości jeżyka krajowego zaopatrzone po­
dania wnieść najdalej do 25 kwietnia 1898 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe.

W prośbach należy podać czy kompe- 
tent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
gdziekolwiekbądź, czy też tylko w pewnych 
oznaczonych miejscach służbowych, w którym 
to wypadku należy miejsca te wymienić.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8 marca 1898.

KONKURS.
W czerwcu 1898 obsadzoną będzie przy 

sądach powiatowych okręgu krakowskiego sądu 
krajowego wyższego większa ilość nowosyste- 
mizowanych posad sekretarzy sądowych w 
VIII. klasie rangi z systemizowanymi pobo­
rami a przytem będą obsadzone także ewen­
tualnie w międzyczasie opróżnić się mogące 
posady sekretarzy sądowych lub sędziów po­
wiatowych.

Ubiegający o te posady winni przepi­
sowo ułożone w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po­
dania wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
do Prezydyum tego Tybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe.

W prośbach należy podać, czy kompe- 
tent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
gdziekolwiekbądź, czy też tylko w pewnych 
oznaczonych miejscach służby, w którym to 
wypadku należy miejsca te wymienić.

Prezydjum sądu wyższego.
Kraków, 8 marca 1898.

KONKURS.
W czerwcu 1898 obsadzonych będzie

przy Trybunałach I. instancyi okręgu krako­
wskiego sądu krajowego wyższego więcej no- 
wosystemizowanych posad radców sądu kraj. 
w VII. randze jak również przy sądach po­
wiatowych tegoż okręgu więcej posad radców 
sądu krajowego jako przełożonych sądów po­
wiatowych w Vn. klasie rangi z systemizo­
wanymi poborami, niemniej będą także obsa­
dzone ewentualnie w międzyczasie opróżnić 
się mogące posady radców obu powyższych 
kategoryi.

Ubiegający się o te posady winni prze­
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po­
dania wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe.

W prośba' h tych należy podać, o jaką
posadę z odnośnej kategoryi kompetent się 
ubiega, jak również postawić można ewentu­
alne żądania albo w ogólności, albo przy 
wymienieniu pewnych oznaczonych miejsc 
służbowych.

Prezydyum sądu wyższego
Kraków, 8 marca 1898.

KONKURS.
Celem obsadzenia nowosystemizowanej 

posady wiceprezydenta sądu obwodowego w 
Rzeszowie i ewentualnie opróżnić się mogą­
cych posad radców sądu krajowego wyższego 
w Krakowie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 marca 1898.

Kompetenci winni w powyższym termi­
nie wnieść swe podania w przepisanej drodze, 
a to o posadę wiceprezydenta sądu obwodo­
wego do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie, zaś o posadę radcy sądu krajów, 
wyższego do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8 marca 1898.

L. 19 (2—2)
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa w Białej 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

A) Przy szkole wydziałowej męskiej 
w Białej:

1. Na posadę dyrektora z roczną płacą 
800 zł. a. w., dodatkiem za kierownictwo 
szkoły wydziałowej i połączonej z nią cztero­
klasowej szkoły pospolitej męskiej w kwocie 
200 zł. rocznie i wolnem pomieszkaniem w 
budynku szkolnym.

Od kandydatów na tę posadę wymaga 
się kwalifikacyi wydziałowej którejkolwiek 
grupy z językiem wykładowym niemieckim 
i polskim.

2. Na posadę nauczyciela starszego z

kwalifikacyą wydziałową I. grupy, a w szcze­
gólności z kwalifikacyą do uczenia języka 
niemieckiego i polskiego.

3. Na posadę starszego nauczyciela z kwa­
lifikacyą wydziałową z II. grupy i

4. Na posado starszego nauczyciela z kwa­
lifikacyą wydziałową z III. grupy.

Do posad pod 2. t  i 4 przywiązana jest 
płaca rocznych 800 zł. i 20% dodatek na 
pomieszkanie

B) Przy szkole wydziałowej żeńskiej 
w Białej:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. z obowiązkiem udzielania nauki religii 
i exhort także w klasach pospolitych szk(2y 
żeńskiej i w klasach wydziałowych szkoły 
męskiej w Białej w granicach określonych 
§. 1 ustawy z dnia 1 grudnia 1889 (Dzień, 
ust. i rozp. kraj. Nr. 71).

2. Na posadę starszego nauczyciela, 
względnie starszej nauczycielki z kwalifikacyą 
I. grupy, a w szczególności z kwalifikacyą do 
udzielania nauki jeżyka niemieckiego i pol­
skiego.

3. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki z kwalifikacyą wydziałową II. grupy.

4. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) z kwalifikacyą wydziałową III grupy.

Do posad pod 1, 2, 3 i 4 przywiązana 
jest płaca roczna 800 zł. a. w i dodatek na 
pomieszkanie dla nauczycieli w wysokości 
20%, zaś dla nauczycielek w wysokości 10% 
płacy rocznej.

C) Przy szkole 4-klasowej pospolitej mę­
skiej w Białej na ewentualnie opróżnić się 
mogącą posadę młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 420 zł. i 20% dodatkiem na pomie­
szkanie.

D) Przy 4-klasowej szkole pospolitej 
żeńskiej w Białej:

1. Na ewentualnie opróżnić się mogącą 
posadę nauczycielki starszej z roczną płacą 
700 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

2. Na ewentualnie opróżnić się mogącą 
posadę nauczycielki młodszej z roczną płacą 
420 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

Od kandydatów na posady nauczycielskie 
pod A), B), 0) i D) wymaga się kwalifikacyi 
do szkół z językiem wykładowym niemieckim.

Prawo prezentowania wszystkich nau­
czycieli i nauczycielek tych szkół służy gmi­
nie miasta Białej

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do c. k. Raoy szkolnej okręgow. 
w Białej za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych w terminie do dnia 20 kwietnia 
1898.

Podania nie zaopatrzone w potrzebne 
doKumenta, lub też wniesione po terminie nie 
będą uwzględnione.

W Białej, dnia 20 lutego 1898.

(1725 2—2)
KONKURS.

Przyjmę od 1 kwietnia pisarza, porzą­
dnego i trzeźwego człowieka.

Płaca na razie 25 zł. miesięcznie. 
Krościenko, 8 marea 1898.

C. k Sędzia powiatowy

L. 2445 (1783 1 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia jednej posady star­
szego lekarza powiatowego w VIII. i kilku 
possd koncypientów sanitarnych w X. klasie 
rangi w galicyjskiej służbie sanitarnej z sy­
stemizowanymi dla nich poborami rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 31 
marca 1898.

Kandydaci mają swe podania zaopatrzo­
ne w dowody kwalifikacyjne, wymagane roz­
porządzeniem ministeryalnem z 21 marca 
1873 d". u. p. Nr. 73 niemniej w dowody 
znajomości języków krajowych wmieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa, a mianowicie kompetenci po­
zostający w służbie państwowej w przepisa­
nej drodze służbowej, inni zaś przez dotyczą­
ce c. k. Starostwa a w miastach Lwowie i 
Krakowie przez miejscową c. k. Dyrekcyę 
policyi.

Prezydyum c. k. Namiestwictwa.
Lwów, dnia 8 marca 1898.

L. 155 (1776 1— 3)
KONKURS.

Jeden pisarz z egzaminem hipotecznym 
lub rutynowany w przeprowadzeniu ksiąg 
gruntowych i jeden pisarz obznajomiony z 
manipulacyą w sprawach karnych, zostaną 
zaraz przyjęci.

Wynagrodzenie 30 zł. miesięcznie.
0. k. Sąd w Strzyżowie.

Upadłości.
V. 29/89 3 (1728)

Do wyboru zawiadowcy masy rozbioro­
wej Aleksandra Agopsowicza w miejsce Mi­
kołaja Asłana, który ustąpił, wyznaczono w 
sądzie B. 22 termin na dzień 28 marca 1898 
godz. 10 rano.

O. k Sąd obwodowy.
Kołomyja, 1 marca 1898.

L. 9152 (1756)
Konkurs do majątku Majera i Mirli Ka- 

tzów w Podhajeach został uchwałą z d. dzi­
siejszego w myśl § 155 ust konk zniesiony. 

O. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 31 grudnia 1897.

L. 74 (1751 2— 3)
Do powzięcia uchwały ustalającej hono- 

raryum p. adw. dr. Godlewskiego jako, tym­
czasowego zawiadowcy masy Abrahama Izaka 
Rewieza wzywa się wszystkich wierzycieli 
tej masy na dzień 4 kwietnia 1898 godz. 10 
rano do biura nr. 20 tut. Sądu krajowego 
cywilnego.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie. 
Oddział VII., nia 25 lutego 1898.

Kuratele.
L. IV 704|97 7 (1710 3 - 3 )

C k. Sąd powiatowy Łąka ogłasza, że 
Józef Biliński Kaczkiewicz syn Jędrzeja z Bi- 
liny Wielkiej uznany za marnotrawnego.

Kuratorem jego Mikołaj Lityński syn 
Piotra tamże.

Łąka, 21 lutego 1898.

L. IV 225j97 3 (1715 3 - 3 )
Józef Wojtyszyn marnotrawnym uznany, 

Michał Storomiański kuratorem mianowany. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Uhnów, 2 marea 1898.

L. 4119/97 (1716 3—3)
Katarzyna ze Zbierantów Lelkowa za 

marnotrawną uznana, kuratorem Jan Lelek z 
Woli Żelichowskiej.

Żabno, 24 czerwca 1897.

IV. 215/77 1 (1743 1— 3)
Zawieszona uchwałą c-k. sądu krajowego 

we Lwowie z dnia 15 lutego 1878 1. 7551 
nad Iwanem Grzesiem z Wojsławic kuratela 
została uchwałą tegoż sądu z dnia 15 stycznia 
1898 Nc. VII. 11)98 uchyloną.

Sokal, 8 lutego 1898.

L. 1504|97 (1744 1 - 3 )
Ambroży Ohudyeki z Doliny został uzna­

ny za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
Oleksę Pawluka Matwijów z Doliny. 

Tłumacz, 31 grudnia 1897.

IV. 87/98 1 (1745 1 - 8 )
Michała Sobolewskiego ze Sfobódki u- 

znano umysłowo chorym, kuratorem ustano­
wiono Danyłę Owczarczyn z Jacków ki.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Tłumacz, 9 lutego 1898.

L. Ij98 6 (1777 1— 3)
Tekla Jaroszewska córka Andrucha ze 

Sorocka uznana marnotrawną, kuratorem jej 
ustanowiono Iwana Kałyniaka z Sorocka.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat. Oddział III 21 lutego 1898.

L. 10014/97 ' " (1773 1— 3)
Ilko i Petronela Rudyki z, Krymidowa 

zostali oddani pod kuratelę z powodu marno­
trawstwa.

Ich kuratorem jest Semko Kołodziej go­
spodarz z Krymidowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 23 października 1897.

V. 4/97 (2) P. 1 |98 (1766 1 - 3 )
Ilko Hałas gospodarz z Płonnej uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Dmytro Hałas 

z Płonnej.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Bukowsko, 14 stycznia 1898.

L. 8300/97 , (1775)
Katarzyna Świnicka córka Jędrzeja Świ­

nickiego w Lutczy uchwałą sądu obwodowego 
w Rzeszowie z 14 października 1897 1. 120707 
za głupkowatą uznana, kuratorem dla niej Woj­
ciech Pitera ustanowiony został.

Strzyżów, 4 lutego 1898.

L. 5/98 8 (1764)
Jan Bednarz rolnik z Skrzyszowa uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem tegoż Józef Głu- 
szak ze Skrzyszowa.

0. k. Sąd powiatowy Oddział L 
Tarnów, 4 marca 1898.

Wyroki prasowe.
Pr. 27/98 2 (1755)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio­
sek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, iż treść 
artykułów zamieszczonych w Nr. 9 peryody- 
cznego czasopisma drukowego „Naprzód" z 
daty Kraków 3 marca 1898 a mianowicie:

1. na stronicy drugiej w łamie 3 ustęp 
artykułu z napisem „Za co w Galicyi chłop 
płaci podatek?" od słów: „Ozy władze" do 
słów „Sardynii" mieści w sobie znamiona wy­
stępku z § 305 uk.

2. na stronicy 3 w łamie 2 i 3 uŜ  
artykułu z napisem „Sejm w obec retor y 
wyborczej" od słów: „Galicyjscy wyzysk1* _ 
cze“ do słów: „nie daleka przyszłość* 
ra w sobie znamiona występków z § 302 ■
i art. III ust. z dnia 17 grudnia 186j Nr. 
z r. 1863 i dalsze rozszerzanie tych arty 
łów zostaje wzbronione.

Kraków, 10 marca 1898

Rozmaite obwieszczenia.
L. 22871

OBWIESZCZENIE. .
Ze względu na obecny stan choro® .s 

dnych w Bośni - Hercogowinie, c. k. Nami® 
nictwo na podstawie reskryptu Wyso.kieg
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrzych z O M  

5 marca b. r. 1. 7242 zarządza co do 
wozu zwierząt z Bośni - Hercogowiny 00 
stępuje: , . r r . t .

1. Z powodu panującej w Bosni;^  
cogowinie zarazy ospy u owiec zakazuje » 
wprowadzania owiec do Galicyi z powiató 
Carin, Rogatica i Vlasenica; . •

2. zarazy pomoru świń zakazuje S
wprowadznnia świń do Galicyi z powiało 
Banjaluka i Zwornik. ^

Oo do przywozu do Galicyi świń iy*J 
z innych powiatów Bośni - Hercogowiny> . 
dzież świń bitych obowiązują te same PrzT  
sy, jak co do przywozu tych zwierząt wzg v  

dnie mięsa wieprzowego z Węgier. . .
Rozporządzenie niniejsze obowiązuj0 

15 marca 1898 w miejsce tutejszego ob* 
szczenią z 19 lipca 1897 1. 60950. . .0,

Oo się podaje do powszechnej * 18 
mości z uwagą, że przekroczenia tego zasa 
karane będą według ustawy z dnia 24 maj 
1882 (dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowa 
§. 46 ustawy z dnia 29 lutego 1880 i 0il 
śnego rozporządzenia wykonawczego 
12 kwietnia 1880 (dz. u. p. Nr. 35 i ““)■

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 marea 1898.

0. I. 19|98 (1) (1784 i - f j
Przeciw Aleksandrze z Łasiów O a i° ^  

której miejsce pobytu jest nieznane wn10 
nym został do c. k, sądu powiatowego 
Czarnym Dunajcu przez Jana Łabudę w *  

niążkowieach pozew o 150 zł. w. a
Na podstawie pozwu z dnia 9 1U ®“a 

1898 została rozprawa na dzień 15 fBan0. 
18 98 o godz. 9 rano w tut. c. k. sądzie P 
wiatowym w biurze Nr. 1. wyznaczoną- z 

Celem strzeżenia praw niewiadoffieJ 
miejsca pobytu Aleksandry z Łasiów 
wej ustanawia się pana Jakóba Stocha 
Odrowążu kuratorem. . . u.

Tenże kurator zastępywać będzie A 
ksandrę z Łasiów Galową w rzeczonej  ̂SP,  ̂
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, u°P^  
ona w sądzie się nie zgłosi lub innego p 
nomocnika nie zamianuje. . ..

O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Duflai 
Oddział I., dnia 9 lutego 1898.

L czyn. C II, 38)98 (1) 1 tnie'
Przeciw Matiasowi Schwieger °®ta go 

mi czasy we Lwowie zamieszkałemu, ^  
miejsce pobytu jest nieznane, wnie^°iiaie 
został do c. k. sądu powiatowego w D0 0 
przez Herscha Weinberga z Doliny P°z 
zapłacenie kwoty 107 zł. 88 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono,aU. Łja 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 8 kvlh:ur<j 
1898 o godzinie 11 rano do tego sądu 
Nr. 7. . ^gj-

Celern strzeżenia praw M atiasa » p 0„
gera ustanawia się pana adw. dr. Joze 
browolskiego w Dolinie kuratorem. . p0.

Tenże kurator zastępywać będzie 
zwanego w, rzeczonej sprawie na tegow są1d*i»i niebezpieczeństwo, dopóki on sam ■■ - za.
się nie zgłosi Inb pełnom ocnika di 
mianuje. .

C. k. Sąd powiatowy w Dolim® 
Oddział II., dn a 30 stycznia

O. II 28/98 1 _
Przeciw Jadwidze Annie dwój- lD?‘zJiane, 

gorczyk, której miejsce pobytu jest ni ,oflrego 
wniesionym został do c. k. sądu powi 0. 
w Nowym Sączu przez Aron a Nebenz ^  
zew o wyeleminowanie wierzytelności ^  
12/4 kr. m. k. z tabeli płatniczej _ 
pna realności lk. 103 w Nowym Sąc .'rIuin 

Na podstawie pozwu wyznacz0 
na dzień 13 kwietnia 1898. . ^

Celem strzeżenia praw Ja . ® :e paP* 
dwojga im Grzegorczyk ustanawia v
dr. Gałkiewicza adw. w Nowym są j ad*‘' 

Tenże kurator zastępować bę z . gpra- 
gę Annę 2 im. Grzegorczyk w r?e doP^1
wie na jej koszt i n ieb ezp ieczens -
ona w sadzie się nie zgłosi lub p 
nie zamianuje. .  t  Tr

C. k. Sąd powiatowy Oddnaj ^

Nowy Sącz, 18 stycznia 1»»5-
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L- 28.465. W  y k  a  z

°ych w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od B do 10 marca 1898.

Epizoocya P o w i a t i e j s c o w o ś ć

No:sacizna

-óża ^^glikowa

P,

PJskowa
licowa

^rchy

B o eh ni a 
K a m i o n k a  

P r z e m y ś l a n  y| 
S k a ł a t

S t a n i s ł a w ó w
T ł u m a c z

H o r o d e n k a  
H u s i a t yn

B o r s z c z ó w  
B r o d y  
B u cz  a e z 
O z o r t k  ów 
G r ó d  e k  
H o r o d e n k a  
K a m i o n k a  
M o ś c i s k a  
M y ś l e n i c e  
P o d h a j c e  
P r z e my ś l a n y j  
R o h a t y n

R u d k i  
S k a ł a t  

S t a n i s ł a w ó  w 
S t a r e m i a s t o  
T a r n o p o l  
T ł u m a c z  
T u r k a  
Z a l e s z c z y k i

B i a ł a  
B r z e s k  o 
Bu c z a c  z 
C h r z a n ó w  
J a s ł o  
Kał us z  
M y ś l e n i c e  
P i l z n o  

P r z e m y ś l a n y !

R o p c z y c e
R z e s z ó w
S o k a l
S t r z y ż ó w
T ł u m a c z
Z a l e s z c z y k i
Ż y w i e c

Staniątki (ob. dw.).
Sokole (ob. dw.).
Połonice (ob. dw.).
Mołczanówka (ob. d w ).
Drohomirezany (ob. dw.), Kołodziejówka (Berezowiea) 
Pszeeiezniki. (ob. dw.).

Olejowa-Korolówka (ob. dw.). 
Kluwińce.

Sapohów.
Sznyrów, Wierzbowczyk.
Jazłowiee.
Pauszówka.
Domaźyr (ob. dw.).
Rakowiec.
Grabowa.
Słomianka.
Jawornik, Wola radziszowska.
Burkanów, Uwsie.
Podusilna.
Kleszczowna, Knihynieze, Pomoaięta, Stratyn, Zagórze 

knihynickie.
Hołodówka, Tatarynów.
Kąt.
Maryampol.
Wołcza dolna.
Petryków.
Dołhe, Hryniowce (ob dw.), Stryhańce.
Chaszczów, Rozłucz.
Błyszezanka.

B o c h n i a  
J a s ł o  
Mi e  l e  e 
P r z e m y ś l  
T ł u m a c z

Pisarzowice (ob. dw.).
Grabno (ob. dw.t, Przybysławice.
Lazarówka (ob. dw.).
Libiąż wielki.
Bąezal dolny i górny, Bryły.
Ubrynów średni.
Krzeczów.
Borowa (ob dw.), Dąbie.
Peezenia, Pleteniee, Pohorylce, Świrz (Swirzyk), Tur-j 

kocin ( b. dw.)
Rzegocin (ob. dw) .
Przewrotne, Zwięczyca.
Piwowszczyzna.
Gwoźniea dolna i górna, Kobyle.
Belawa.
Zaleszczyki Stare (ob. dw.)
Słotwina (Norków). ,s

Słomka.
Skalnik.
Duleza Wielka.
Przedmieście dubieckie (ob. dw.). 
Dolina (ob. dw.).

Z c. k. Namiestnictwa,
. g  C. I. p/98
•óiw rze,/iw Onufremu Danezakowi z Puław 
tiy!tl m>ejsce pobytu jest nieznane, wnie-

do c. k. sądu powiatowego w
■ Przez Antoniego Jurczaka i Wania 

Puław pozew o oddanie w po- 
gr6 ^  idealnych części ciała hip. 1. 42 

i] i §miny Puławy.
b r°zn Postawie pozwu wyznaczono termin 

 ̂ W.Y tut. sądzie na dzień 1 kwietnia 
q pdzinie 10° rano w biurze Nr. 4.

A  * e?1 strzeżenia praw Onufrego Dan- 
cker O ksym ie ustanawia się pana Jana 

rT?ana w Bukowsku kuratorem.
Uże kurator zastępywaó będzie nie-

.. z fniej-ica pobytu Onufrego Dańczaka 
,Qej sprawie na jego koszt i niebez- 

^°Póki on się w sądzie nie zgłosi

(1767) j powiatowego skargę o zapłatę sumy 190 zł. 
a. w. z pn.

Na podstawie tej skargi wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 kwietnia 1898 o godzinie 9 rano 
biuro Nr. 22.

Celem srzeżenia praw Józefy Baran u- 
stanawia się p. adw. dr. Chwaliboga w J 'ś le  
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną na jej k >szt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C k Sąd powiatowy. Oddział I.
Jasło, dnia 27 lutego 1898.

°Hiocnika nie zaamianuie.
Oda powiatowy w Bukowsku 

z'ał I., dnia 28 lutego lb98.
I,

C.k. I. 11/98 
.’ejeeft t1,Pw Barbarze Danielowej,

(1742)
której

Pobytu jest nieznane, wniesionym 
6° c' k. sądu powiatowego w Ropczy- 

%  „ Z Józefa N'.tę z Woliey piaskowej 
t ^ Zapłatę kwoty 250 zł.

ą Postawie pozwu wyznaczony został 
NzjjT-0 r oprawy na dzień 6 kwietnia 1898 

h  Ce/6 9 ranoA a  8:em strzeżenia praw pozwanej usta­
no*?, Pana Nr. Stanisława Strzelbickiego

Ha kuratorem-
W * rze urator zastępywać będzie pozwa- 

sprawie na jej koszt i niebez- 
> lub°’ 0P°ki oria w sądnie si§ nie

n u ̂ Pełnomocnika nie zamianuje..**• Sta   * 1

L. 460 (1699 3 - 8 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla drugiej z dniem 9 maja 1898 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kaden- 
cyi posiedzeń Sądów przysięgłych na rok 
1998 przy c. k. Sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie Prezydenta tegoż sądu Przewo­
dniczącym sądu przysięgłych, zaś zastępcami 
radców sądu krajowego: Michała Hofmokla, 
Kamila Krafta, Juliana Plutyńskiego, Juliu­
sza Turteltauba, Karola Podlaszec kiego, Flo- 
ryana Malinowskiego.

Stanisławów, 3 marca 1898.

ryj powiatowy w Ropczycach, 
dział I , dnia 9 lutego 1898.

' 0,
• *8/98 (2) _ (1765)

Józefie Baran z Woli cDmbo-
^8} p Której miejsce pobytu jest nieznane, 

wrzcom....  ̂ < •- 1

L. 6416/97 (1643 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodence za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Hanię 
Kiparuk, iż matka jej Marya zmarła bez po­
zostawienia testamentu 6 lipca 1872 w Oknie 
a do spadku ustawą powołana winna się w 
przeciągu roku w sądzie tym zgłosić, 
gdyż inaczej pertraktaeya spadku z ustano­
wionym dla niej kuratorem Grzegorzem Ki­
paruk z Okna przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 14 sierpnia 1897.

L. 27567 (1642 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po-

w sprawie Antoniny Slizińskiej o intabulacyę 
prawa własności 13/84 części ciała hip. liczba 
241 ks. gr. gm. Drohobycz Zagrody miejskie 
objętego dla nieobjętej masy spadkowej śp. 
Jana Niemiłowicza, tudzież dla nieznanych z 
życia i miejsca pobytu Antoniego Piotra 2im 
Niemiłowicza, Anny Maryi 2 im. Niemiłowi- 
ezowej i Karola Niemiłowicza kuratorem adw. 
dr. Szajnę w Drohobyczu, poleca przeto po- 
mienionym, by bąaż to sami w sądzie się 
zgłosili lub potrzebne informacye dla obrony 
swych praw kuratorowi udzielili.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 17 grudnia 1897.

L. 2137 (1616 2 - 3
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie ce­

lem doręczenia ts. rezolucyi z dnia 11 sier­
pnia 1896 1. 6503 nieobecnemu Janowi Ku- 
czarsfeiemu w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zalicz, i kredyt, w Strzyżowie pko Jano­
wi Kuczarskiemu i spl. pto. 73 zł aw. z pn. 
o wpis egzek. prawa zastawu w stanie bier­
nym 1|3 części realnoćci lwh. 39 gm. Nieby­
lec ustanawia dla nieobecnego Jana Kuezar- 
skiego kuratora w osobie Zygmunta Holcera 
ck. notaryusza w Strzyżowie polecając równo­
cześnie nieobecnemu, aby potrzebne środki o- 
brony kuratorowi dostarczył względnie innego 
pełnomocnika tut. sądowi wymienił.

Strzyżów, 14 listopada 1897.

przeciw niemu o 500 zł. z pn. ma być do 
ręczony nakaz zapłaty a dnia 4 marca 1898 
1.” czyn. Cw. 176, którym polecono p. Mar­
kusowi Riegelhauptowi zapłacenie w dniach 
3 pod rygorem egzekucyi sumy wekslowej 
500 zł. z 6°/o od 1/3 1898, kosztami prote­
stu 3 zł. l|3°/0 prowizyi kosztami zawiado­
mienia 65 et. i kosztami sąd. 11 zł- 93 ct.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Markus 
Riegelhaupt obecnie przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie p. adw. dr. Tadeusza Gałkiewieza w 
Nowym Sączu.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Markusa Marguliesa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
Oddział II., dnia 4 marca 1898.

L. 1319 (1681 2—3)
C k. Sąd powiatowa w Krośnie w spra­

wie egzekucyjnej Franciszka i Zofii Kielarów 
przeciw niewiadomemu z m ejsca pobytu Lu­
dwikowi Gajewskiemu pto 300 zł. a. w z pn. 
ustanawia dla tegoż Ludwika Gajewskiego 
kuratorem ad actum adw. dr. Feliksa Czaj­
kowskiego w Krośnie i o tem niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Gajewskiego za­
wiadamia polecając mu, aby z kuratorem 
swoim się porozumiał, lub też innego pełno­
mocnika sobie ustanowił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

C k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 sierpnia 1897

! L. 22979 (1693 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miejs.-del. S. II. 

we Lwowie ogłasza, że w celu doręczenia 
Iwanowi Bartoszowi uchwały tabularnej z d. 
8 grudnia 1895 1. 28477 dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Tadeusza Sołowija z 
zastępstwem dr. Żukowskiego ustanowił.

| W/.ywa się przeto Iwana Bartosza, aby 
j po odbiór doręczonej kuratorowi uchwały u 
i tegoż się zgłosił, informaeyi do obrony jego 
’ praw służących mu udzielił lub innego za­

stępcę Sądowi wskazał, inaczej skutki zanie­
dbania niech sobie przypisze.

Lwów, 30 grudnia 1897.

L. Cw 176 (1) 0 6 7 3  2 - 3 )
Panu Markusowi Riegelhauptowi w o- 

statnim czasie w Łącku zamieszkałemu ku­
pcowi w wekslowej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Nowym Sączu

L. 9041 (1695 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie Izydora Hubnera o zaintabulowanie 
go za współwłaściciela realności, objętej wy­
kazem hip. 1. 111 ks. gr. gm. katastr. Sam­
bor dzielnicy Blich, Liby z Dienstagów Lin- 
hardowej własnej, ustanowiono dla z miejsca 
pobytu Liby z Dienstagów Linbardowej 
adwokata dra Józefa Fiternika w Sam­
borze kuratorem doręcza temuż kuratorowi 
przeznaczoną dla kurandki tusadową uchwałę 
z dnia 8 sierpnia 1896 1. 10942 zezwalającą 
na nadmienione zaintabulowanie i zawiada­
mia o tem kurandkę.

Sambor, 29 czerwca 1897.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie licytacyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego M M II kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim stycznia 1898 r. zastawy, dnia 4 i 5 kwietnia 1898 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 

59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę
sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty,
ani wybupna. 245

Lwów. dnia 1 marca 1898.

L. 14249
C. k. Dyrekcya kolei państwowej.

Rozpisanie dostawy.
1753 1—3)

'ZPo- r - J   I ~ — z r m   ■ j  ----------o  r  -
Bgorz Kurdziel do tut. e. k. sądu 1 daje do publicznej wiadomości, że ustanowił

0. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie rozpisuje ofertę na 
rozdanie robót stolarskich na rok 1898, a mianowicie na wykonanie zapotrze­
bowanych mebli kolejowych tak dla świeżo otworzyć się mających urzędów 
stacyjnych, jakoteż dla już istniejących i samej c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wej, z nadmienieniem, żs bliższych informaeyj co do przepisanych rozmiarów
i rodzaju powyższych sprzętów zasięgnąć, jakoteż bliższe warunki dotyczące 
samej dostawy przejrzeć można w biurze ruchu c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wej w Stanisławowie i Lwowie lub w c. k. kierownictwie ruchu w Ozer- 
niowcach.

Zgłoszenia ostemplowane po 50 ct. za każdy arkusz wraz z cennikiem 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę robót stolarskich" 
należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie najpóźniej
do 26 marca b. r. do godziny 12 w południe

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyj 
c. k. kolei państwowej

Dostawa przedmiotów ma nastąpić w miarę potrzeby w roku 1898 na 
podstawie poszczególnych zamówień. Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwo­
wej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty częściowo lub w całości, niemniej 
zupełnego odrzucenia takowej.

Oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, 
które nastąpi dnia 27 marca o 9 godzinie przed południem.

Stanisławów, dnia 5 marca 1898.
C. k. Dyrekcya ko le i państwowej.



Ślubne jedwabie
Również czarne, Małe i kolorowe jedwaMe Henneberga od 45 et.

65 cl
do zł. 14 65 za meter — gładkie, prążkowana, wspaniale ornamentowano,

rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni)*

102

do 14 zł. 65 ct. za metr — z moich własych fabryk.

adamaszki itd. (około 240 rozm. „ ____ .... _ .. ____
Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oc lo n e .

Próbki w y sy ła  odw rotną pocztą. _ i°2
Podwójne porto pocztowe do Szwajearyi)-

0. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu (o. k. dostawca nadw.

Do „Gazety Lwowskiej44 
O O Ł O S Z E H i A

przyjm uje w y łączn ic
Ajeneya dzienników i ogloszsń

Pasaż Hausm&na o,
gdzie można nadawać także inseraty  do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za-

WODA FIO ŁK O W A
twarzy pryszcze, liszaje trądziki, J. ik n a to w io zpierzcbnienie i łuszczenie skóry, wygładza TW/WT v , V  Lita a ul. Ha%r  m 1  LW ÓW , skłepv w łasne: uł. K opernik* a, SrntffflE:

iry l do iy  ospowe. 'Iwarz od- ka n . kBAKÓW. Sukiennice 20. CZEzmarszczki, pory
świeża, ubielą i wydelikaca O n a  1 zł. Rynek 3. PRZEMYŚL, ul. ffre.nciszkańską,

po cenach  n a jp rzy stę p n ie jszy ch .

Te  s z e r m i e r k i  n a  p a ł a s z e . 
florety. W a ru n k i ba?dbso 

przystępne. IBSiższe szczegóły ni. 
Batorcgw I- 32, p ierw sze piętro, 
fcisźdego dniu g. 4 do 6. — SMa 
m łodzieży alsadem iekiej i ucz­
n iów  s>M J śrefluich. ceay zniżone.

Firm a 'W i b . t o r  S e r g e r  Lwów, Akademicka 8.
Pierws<v p kraju bezpośrednio fabryczny skład

o g ł o 8 x e n i s
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

Traw a miodowa
136

F o r t e p i a n y  dwa tanio spr edam. Lwów. ul. 
Piekarska 1. 16. Stroiciel Hanak z praktyką 

zagraniczną przyjmują wszelkie zamówień a, na żą­
dań e wyjeżdża na prowincyę. 293

F a e t o n  yólkryty, mało używany, tanio do sprze­
da .ia, Lwów. u!. Kopernika 3.

" H ® r z e ś l i e z u y  d o g  do sprzedania. Cena 25 zł. 
~®L w  i domość: Ajeneya dzienników w pasażu
Hausmana 9

pasażu

(Hol cus lanatus)
własnego zbioru z obszaru dworskiego B o r ó w n u ,  
nasienie świeże i pewne, na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, ua pastwiska wyborna roślina, 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z worki.m  kosztuje 4  z ł .  w. a., przy zakupnie na­
raz dzirsięe korcy, dodaje się korzee bezpłatnie — 
na wagę 100 kilogr. 26 zł. w. a. Zamówienia usku­

tecznia J .  B u l s i e w i c z  w  B o c h n i .

R  O W  B  R  O W
S t e y r  S w i f t  fabryk państ «■ owych,
C r e s c e n t  . ,Grando luxe ‘ amerykańskie. 
G -e o rg e  E i c l m r d  .,Marque royale-1 francuskie
JPreisaiei* M e lic a l angielskie.

C e n y  ściśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe — W y b ó r  zwyi 100 maszyn na 
składzie. — G w a r w .in e y a  na d w a  sezony. — C e s m i k i  bezpłatnie. — W łasny w a r -  

s t a t  fachowo reparaeyjny i s z k o ł a  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 272

Poya wiosenna i letnia 1898.

{gB. r a c o  w  u  i  st sukien darnskieh i nauka kroju 
J ł  Maryi Chooiickiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzoróv? francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. CII. Krakowska 20.

Zastępcy
mającego szerokie stosunki w kołach 
prywatnych, poszukuj t na Lwów i Gi- 
licyę Pierwszorzędny sk ład  
w i n węgierskich. Oferty pod 

Ajeneya dzienników i inser&tów 
Pasaż Hausmana 9

Fm wiiiwe berneńskie materye
Odcinek 3-10 mtr. d ługi, I z ł. S*95^3*7©, 4*80 z dobrej j dztwęJ 
na całkow ito ubranie j y .75 z w f f » e j  wełny
m ęskie wv s ta i< zajiiey, j z|,o z bar.,;Zo w ybornej I owczej*

kosztuje tylko I z ł. 10*50 z przew j bornej I
Odeinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materyo na zarzutki, paklakr, (lodeny) dla
turystów, wyborne ezesanki (kam garny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Zarząd ogrodu Strzałki
p .  B ó b r k a

ma do sprzedania 
8000 sztuk flaneów szparagów 3-'etn (Ar- 

genteuil), wczesne 100 sztuk 2 zh 
800 sztuk „Gleditsehie triacantus“. 1 sztuka 

10 centów.
„Cierń Chrystusa" do ozdób 100 szt. 4 zł. 
„Tkuja Orientilis" gęste od 52 c-m do 72 

cm. wysoki, 50 do 60 ct. za sztukę. 
W ysyłka od 1 kw ietnia. 295

Siegel-Imhof w  Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie — Dostawa ścisło podług próbki poręczona. 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne.

Gdy się żąda tej na całym świecie 
słynnej' znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje exyste  Mj 
dobre Kakao, nader pożywne i ob- 
fite w składniki zastępujące mięso,

CH O R O B Y  P IE R S IO W E .

Cukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ui. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincję wy­
konywa jaki najstaranniej i w ściśle ozna­

czonym czasie.

ŁUI. U JLUUlUlilUlOini
pp. GBIMAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier­
siowych; Uczy najuporczywm katary, za­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanoszę - 
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa­
czanie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działań’ów pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Yivienue i w głó­

wnych aptekach. 36
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp 

MikoUscha, Rucbera, W ewićrsklego. Sblepin- 
skiego, Beisera. E hrbara i Krzyżanowskiego.

K&jświeższe nasiona
jarzyn, kwiatów, traw , buraków pastewnych, lucerny oryginalnej francuskiej, 

koniczyn i wszelkich nasion gospodarskich poleca 
nowo otworzony głów ny skład nasion, roślin  i produktów dom ow ych

ZYGMUNTA MĘKAR8KIEG0• W
byłego zastępcy firmy handlu nasion ś. p. Jana Stackiewieza 

w e  L w o w ie , p l a c  H a lic k i  1". 1.
Nowy cennik nasion na rok 1898 na żądania gratis i franco.

M am d el z a lo ż o a y  w  i \  1*789.

FRYDERYK SCHUBUTH

A - '

w e  L iw o w ie , H y m e k  1. 4 5
p o leca , n a jta -n ie j

Kawy znakomite w  im alu
W oreczki ne tto  ó3/, t l .  »/* kh  W oreczki ne tto  43/4 ki. ł /» H o

Oeylon dobra nr. 4 zł. 9 50 zł 1 — Cejlon perłowa zł. 10.26 zł. U'®
- gruba „ 3 ,  9 88 „ 1*04 Złota Jawa „ 10.26 „ 1-0®

przednia 2 „1 0 .2 6  „ 1 0 8  Mocca arrbska „ 10 26 „ 1*0®
naiprzrdn 1 „ 10.64 „ 112

Cenniki szczegółowe l i e r k a t y ,  ś w ie c  ca żądanie.
Opakowania nie zaliczam. 282

P r z e m y s ł  3sra,jowy.
Ha wiosnę

najmodniejsze sukna
na ubrania męskie, na mundury, iiberyę, dla zakładów itp. oraz 

wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego 
po cenach zadziwiająco niskich poleca

B A Z A R  E R A ł O W Y
żywieckiej fabryki sukna St Kossutha i Sp. 

w© L w o w ie , u l ic a  T r z e c ie g o  M aja pod 1. 5
(obok hotelu Im p eria l). 218

Przyjmuje się zamówienia na wszelk ego rodzaju dostawy oraz na 
gotowe ubn.rpa męskie i mundurki sAr-dne

Próbki na żądanie franko odwrotną pocztą.
Przy większych zamówieniach i dla PP IGawi-ów odpowiedni opust.

K u p u j m y  c o  K r a j  w y t w a r z a !

ulica Kavflie

w P o d h o r e^ ^

1898 ze t s U

Z drukarni Wł. Łozińskiego ui, Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

Bank rolniczy we Lwowie,
Dom bankowy i komisowy Stanisława Gurgula w Krakowie,
Dom dla Ziemian we Lwowie,
Dom rolniczo produkcyjny Ernesta Bahłsenn w Krakowie 

liczba 21—23,
Handel nasion M. W oliński i T. Kaczyński we Lwowie,
Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w Bochni,
Pierwsza krajowa produkeya nasion w Melnio,
R olniczy zakład uprawy nasion JulianararU na Brunickiego  
Zakład ogrodniczy S Frecgego w Krakowie,

Wyżej wymienioce firmy haudiowe i hodowcy nasion zawarli na przeciąg roku 
doświadczalną botaniczne-rolniczą w Dublauaeh umowę, mocą której zobowiązali się:

1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśue ocenie Staeyi.
2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blankiecie ku temu , ^  

wydanym) praw dziw ość, pochodzenie, ozystość nasienia, s iłę  k iełkow ania, braK 
(zarazy) łub jej ilo ść  w  jednym  kilogram ie tow aru. , . ra

3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy w artością g 
a rzeczywistą towaru. aru, S

Listy gw r  .neyjno upoważniają kupujących przynajmniej za 100 koron tego samego ^  
zaś za 250 koron do powtórnej oceny w Staeyi b itaniczno - rolnie cj w Dublanach na kosz .
••roiowan-j, kupują- yeh zaś >a mniejsze kwoty do 50°/0 zniż i taryfy stacyjnej _ . .^oezni®®

BI ższe szczegóły dotyczące warunków umowy, rodzaju gwaraiieyi i odszkodowania uw 
na odwrotnej stronie listu gwarancy nego. , 7aopań2°

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytyeh workaeb, 
w  plom bę i  św iadectw o Staeyi.

D ublany, 1 m arca 1898.
» r .  I g n a c y  S * y s * y i® w iC * '

kiero>m k staeyi.
Fiałkowskich

Azy

K

Wykaz firm kontrolowanych
przez kraj, Stację doświadczalną botaniczno-roliń0®

w Dublanach:

«i6

S ' “?

cli

(Zarządca Wł. J. Weber). Papier a fabryki papieru J.


